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premier eslońskl. podal sie 
do d)' misJi. 

6 r w s za a na 8 lat " I 
I 

Ł W' z lEgłych · na pytanie, czy winna je t 
rs wa na osobie Lusl larem la I 

. odpowiedziała ••• " " 
Na p~erwsze zapytanie: Czy oskarżona Margerita Gorgonowa 

winna jest morderstwa na osobie Elźbiety Zarembianki w dn. 31 .. go 
grudnia 1931 r. w willi Henryka Zaremby w Brzuchowicach, ława 
przysięgłych odpowiedziała: TAK wszysłkiemi 12 .. ma glosamiil 

Wobec powyższego Trybunał po krótkiej naradzie skazał 
Ciorgonową na 8 lat więzienia, zaliczając jej areszt prewencyjny 

Osfatnłea słowo ' nfu daJe sIę o~wtadczy~ stronolJt. INa drugłe pytanie które!nle mogąC' wpłynąć na świadomość sw~ 
. P,ok.: - Oskarżona zabiła z preme- I ',' go czynu: liurgonOWBJ- dytacią. Oskarżona czyn SWÓ! porcJ-1 brzmiało ława przysicnłych odpo-

mla z rozmysłem, zamordował .• na Zł-j ,cZY osk Emilia Margerita Gorgonowa l . • .,:::11 • 
Kraków, 29 kwietnia mno. Następnie po dokonaniu mordu h lr' ł I I k '). i WiedZiała 12 głosami NIE 

PrzewodnIczący o godz. l-cj ntwle- doliOllała defloracji I zatarła rozllIy~lnlc w c w J pope n an a czynu, o fes one-, ' 
ra rozprawę, zwracając się do prokura- I ślady. To wszystko wska7uic IW to. że I go pytaniem pierwszem, nie mogla ro- • 
tora. czy chce repllkować. Prok. dr'l" le działała pod wpływem Z3111I'o':7,"!nla '\. zeznać znaczenia swego czynu i pokle- ] Na szóste pytanie o 
Szypuła: a z całą. pren~edytac}ą. P\l~I}eWI1Ż jed: rować swem postępowaniem z powodu i brzmieniu: 

_ NIE. nako uw~zant, ze nalezy prz~'slęRlym (Ja.: zaburzenia czynnoścI psychicznych łub 
Przewodniczący udziela głosu OS- moznośl; swobodnego wypowiedzenIa i ł czy oskarżona Emllja Margerlta 

I(ARŻONEJ. która płacząc, mówi: si~, przeto postawienie tego pytania po- zamroczen a umys. U. Gorgonowa winna jest. że w nocy z dn. 
_ Ja jestem niewinua, zbrodni 70stHwlam ,uznaniu Trybunału: , ława przysIęgłych od po- 30 na 31 grudnia 1932 r. za~i!a ~od wpły 

nie popełniłam. Nikomu w tyciu nic Następne zabiera Idos w ImIeniu o- wiedz· lała 12 głosami" NIE wem wzruszenia ś. p. Elzblete Zarem-
. . brOny adw. dr. AXER. blankę. 

złego nie zrobiłam, a tembardzleJ ~u - Obrona twierdzi Jak stałe. że o" ława przysiagł"ch odn.o-
si, z którą mieszkałam tyle lat i kto- skarżona czynu telW nie popełniła. je- N t . t· . 'c 11 .... Ii'" 
rą wychowałam. (Gorgonowa pła- dnak żeby dać ~ożność r~wnleż swo- arzecle py anie wiedzIała 12 głosamI TAK 
cze coraz głośnieH. - Zaklinam bodnello wYPowiedzenia sle ławie przy- O brzmieniu: Podczas ogłaszania wyroku Gorgo-

s na moje d leci nIe krzywdź- s/ęl{łyc.h, obrona n1etvlko nie ne.~uje te- Ck' E ił' M I i d Ił' l k . l ł ,wa , z'. go wnIosku, ale sama gO podejmuje I xy os arzona m la arger ta l nowa s n.e z a a Hl. i S -amlcn a a, a po 
cie mnie więcej. nie skracajcle mo- składa na ręce przewodn!czącc~o. Gorgonowa WINNA jest, że w nocy z odczytamu wyroku wybuchnęła SD a" 
icb dni, nie krzywdźcie mnie ze Przewodniczący wyjaśnia, że to py- 30 na '31 grudnia 1931 r. w Łączkach ad II zmatycznym płaczem, tak ze ją musiano 
względu na moje najmłodsze dziec- tanie. jeżeli będzie oo!'taw1one, musi być wyprowadzić z sali. 
ko które nie ma ojca ł które nie dodatkowo uzupełnione następującym Rzęsna Polska pod Lwowem zabiła U- JAK SIĘ DOWIADUJEMY. OGRO" 

.' t b t' tk'" zwrotem: MYŚLNIE ś. p. Elżbietę Zarembiankę, NA ZAPOWIEDZIAŁA ZŁOŻENIE 
mJa o y ez ma I. • _ Czy EmiHa M;.!ro:erJta Oonzonowa 
Gorgonow~ pł~c~ąc spazmatyczme, popełniając czyn określony punktami I i ugodziwszy. ją kilkakrotnie w głowę SKARGI KASACYJNEJ. 

wraca, na SW?le mlC~sce.. • III dzlzłała w glInem wzruszeniu ep1lep- twardem narzędziem.' (Dalszy cią~ na str. 2-giej). 
Przewodmc.zący udzleła ooucze.ma tycznem. 

sędziom przyslę~łym. jak mają w~d:ug Trybunał udałe sle "3 narade~ lawa przysięgłych od- Ze względów technicznych tytuł " Ex-
pro.cedury karne! głOSOW~ć. dalej lak Trybunał uwz~lędnił pytanie ławy parła 12 głosami NIE press" lest wyjątkowo w dzisiejszym 
małą wypaść same nar.au}:. I prazysięgłych. dodając leszcze dwa py- numerze drukowany w kolorze czar • .o godz. 1.25 przysJęgll udalą się do tania, które poniżej podajemy. 
sah narad. O "odz. 6.25 wlecz. Trybunał oglo- Na czwarte pytanie o Dym. ,~ 

D d łk fanGo sil werdykt przysięgłych, który brzmiał brzmieniu: L br 
al it DWa py hl _ t- . kt" I czy oskarżona Emilja Margerita W urzędzie pL}..:~:ul:'IY'~; \~wk~~śi~j~kU 

Po półtoragodzinnej przer,,:łe prze- Na pIerwsze py anie, u· Gorgonowa. popełniając czyn- określo* pope rnił samoMistwo !;,rzcz zastrzeienie 
wodniczący otwiera posiedzenie. Imle- re brzmiało. ny pytaniami I i 3. działała pod wpły- się z rewolweru urzę Lltli' [{ tamtejszy Bo-
uiem fa",y przysięgłych sędzia przy,- ••. wem silnego wzruszenia epileptyczne- lesław Zyluą>;:. 
sięg~y KROWICKI składa nastf.;pujące Czy oskarżona Emdja MargerJta go; Rozpaczliwego CI.\' i1l1 1.\ II!;; dokonał 
oświarlczcnie: • dwoiga imion Gorgonowa w nocy z dn. ława przysi""ł"ch 0(1"0- \V gahinecie

l 
~aczeh ~k L\ nz;;:du p'ocztQ.. 

- Stosownie ~o prawa przysługu!ą- 30 na 31 rudnia 1931 r. w Łączkach ad • b lit!!.:» 11 * ~ we go w gOGzmac:h ur~~dowych. I. 

cego ławie przyslęgłyc~,. ława prlY~I~- R p
g 

l k d L owem zabiła u- wu!dzlała 12 głosami TAK . Przyczyny samobójstwa dotychcza:s 
głycb postanowiła zwroclć sl~ z prosb"i z~sna, o s a .p~ w • ' n~e !lsta!ono. lecz, przy'l'x!szczalme tarf{-
o postawienie czwartego. dodatkowego mysłnie s. p. Elzbletę Zaremblankę, llgo-. _ meCle SU? Ilrzedmka na życie nasto,mlO 
pyt~ll1ia: "CZY OS~(AR. ZON ,Ą EMILIA dziwszy ją kilkakrotnie twardem narzę- ł Na puąt.e pytanie o l no. krótkiej wymianie zdań ze swoim 
MARGERIT A GORGO~OWA. POPEł- dziem w głowę? brzmien-Iu- zWler:z.~/mtklem. 
NIA.łAC CZYN OK~RSLO~Y W~ py.. .. C.lęzko ra:nne~o w głowę ZyIU'ka od· 
TANIACH PIERWSlEM I lI~Zr:LfEM ława przyslt:głych odoo- czy oskartona ErnłłJ.l Marscerfta w\.eZ1Cmo do sZPI1aI~. gdzie nie odzy-
DZIAŁAŁA POD WPŁ YWEM SILNE'~ ~ I d I ł 12 głosami TAK I skaws7.Y przytomnosci. zmarł. 
GO WZRUSZENIA". I W e z a a Gorgonowa . Dopełn"a zbro.dnłę pod Zwł~ki zabezpiecz'ono na miejscu GO 

Przewodniczący po tem oświadcze- l wpływem slInego zaburzema umysłu przybycld władz sądowo-śledczych. '" 



wo aa a 
Przy niebywałem napięciu, rozTl~czy- ' skarżenia, rozbii.ać szybę. I 

na się ostatni dzień procesu przeclwlfo I Co ona zrobIła w te pół sekundy? i 
RiCJfl Gorgon, który jest zarazem ostat- !NajwYiej przekręci!a. klucz W zamku, a ! 
nim dniem jej dramatu. już Staś stał przeClez w stołow.Y!11. po- I 

koju. naprzeciw otwartych drzwI Jej po-

rnOnOW8 p'acfJD koju Przecie! Oorgonowa nie mogla 
( ~ ł II" weJ~ć przez dziurkę od klucza. Musiała 

Zęby można, f ~~~~ I' 
kupić ~, ft fi) O god,z. 9.40 rozlega się dzwom;k n~ ! otworzyć drzwi, by się dost~ć do ~nę

przysięgłych, w chwilę potem wCl1odzl ! trza, a W tym wypadku Stas ~usl~łby 
łlrybunał na salę, w tejże chwili eskorta I zobaczyć wchodzącą przez otwIerające 
wprol.V:dza Gorgonową. Poru pierwszy ; się drzwi postać I poczuć wlew zimne-
od 8-iu tygodni trwającego procesu, : go powietrza. 
zdradza ona dziśtaj ogromne zdenerwo- i • SI ś · - .. , , 
wanie. O~ada formalnie na .ławę oskarżo i MOZI a Się mynł . 
Dych, kryje twarz w dłomach, a przy t •••• • 
plerwszych słowach adw. dr. Axera, ! O~ tego me WIdZIał .1 on teg? me ! , 
przykłada chusteczkę do OCzu i poczyna ; czul l wobec tego tylko Jeden v:mosel~ l 
spazmatycznie płakać. można tu wyciągnąć: ałbo, on Widział l ! 

czuł, albo on nie słyszał dzwlęku tłuczo I ~ 
lYIowa adw. dr. Axera neJ ~~:~:~tem człowiekiem młodym .. _1 ~ 

- Wysoki trybunale, panowie sę- ! Mam dzieci w v.:ieku Stasia .. Nies~y~ha- l ~' 
&ziowie przysięgli. Poru trzeci, w prze- nie bolałoby mme gdyby mOIm ?ZleCIO~ l ~. 
ciągu jednego roku, mam ~aszczyt pr~e- . zarzucano kłamstwa: - Ja mgdy me . ~ 
mawiać w sądZIe w obronIe Margenty I rzucafem tego rodzaJU słowa P?d adr.e- ; 
Gorgon. W okresie jednorocznym, dla : sem Stasia. Nie mówię, że Stas ~ła~lUe. ~ 
nas wszystkich niez.awodnie krótkim, a ! To mu tylko zasugerowano, a ~eśh to : . 
tylko dla niej at ,nadto dług~ od ł~?, l m!! zdołan.o z~suge.r0wać. to ~dzl.e pano ! 
cierpień , zdeptaneJ przez życIe, spome: I wie przyslęgh maCIe gw~rancJe, ze cze
wicranci przez los, skopane; przez ludzI l goś ważniejszego mu me zasugerowa
o twardem sercu, oplwanej w opinji pu- no? 
bliczn",;, muszę stanąć pora z trzeci .w jej 
obronie i wołać do was wszystkich o Kr2\V n~ klamce 

·~ a.le nie swoje 
własne! 

Kamień nazębny to niebezpieczeństwo I .. 
Jakże często przyczyną wypadania zębów jest kamien 
nazębny niezauważony i nieusunięty no czas. A walka z 
nim jest tak łatwo l Regularne pielęgnowanie zębó~ Kal~ 
dontern wystarczy do usunięcia zło. W Polsc7 ledynIe 
Kalodont zawiera Sulforicino!eat wg. Dr. Braeun"cha" s.ku
teczny środek w walce z kamieniem nazębnym. Własclw~ 
metoda pielęgnowania zębów, to dwa razy do roku P?dd~c 
je oględzinom u lekarza-dentysty, dwa razy dZlenme 
czyścić je Kalodontem. 

werdyld sprawiedliwy. Drugą kwestią, która mnie interesu- I 
Kiedy po,ru pier~zy głos za~ałem, ! je - to kre~ na klamce. Stwi~r~z~no, 1 b 

to wid.liałem, te mÓl ~os będzIe głO- j że ta krew Jest grupy O, czyh ze Jest ! usuwa kamień nazę ny 
sem wołającego na puszczy, że ni~ znaj- to krew oskarżoneJ, ale .ta ~kspertyza I _ .. ,!~Ą""- ... , ..... fl'. _ ~ 
dę drogi do serca sędziów przysIęgłych potwierdza tylko prawdzlwosć obrony II d . N' l'ększy uczony może J· cJ· duszę z pewnością nie ~najdziecie L ' . t' .. k . . E !l I ., w me ycyme. aJW , . 
we WOWIC, ze sOJą Ont, Ja J?10Wl. ~al1 loskarzoneJ. ..' l'ć Wiem ' co to )'est próba Was- czarnych lat lecz karty czerwone, ptsa-
gelja: uPatrzą, patrzyli, • Dle WidzIe, I Wspomnijmy sobie. że wejście do JeJ SIę my l . W· y't z' z'e pro 'ba Was ser- I ne krwią s~rdeczną, bólem i nieszczę-l h • ł hali si" N' ó- . d k b ł d o sermana. lemy e, - I ł 
s ~c aJą , s c ~ a JUe yszą: te ~ _ ! pokol'U ~ ogro u zamy ane ~ O na. w -I mana może dać dodatni wynik w dru- ! ściem. Pomyślcie, .ż~ gdyby zosta a w 
Wlę tego, panOWIe, abym chcI~ł. tWle; i Je drZWI. Zewnętrzne drzwI otWIerały I g' t d' ho oby ale jakżeż często l swej słonecznej kramie przy boku kocha 
dzić . że obywatele lwowscy me maJą fi się na 'lewnątrz, a wewnętrzne na wew-I dem s. a J:un c r dk'· kiedy dawała ! nego męża jak szczęśliwie i spokojnie 
tych kwa lifikacyj na sędziów, jakie ma- nątrz. Jeśli ona biegła po wodę· to otwo-l z. arzaJą Slę'kWYPta l,. m stadJ'um cho- i życie wiodłaby po dzień dzisiejszy.-

. . Ni dlate tło abym I t k' drzwi drugie się 'l uJemny wyD! w rzecle I . Cle wy, panOWle. e ....'. rzya szero o pierwsze '... b? W· 'e 'stnlieje niezawodna . Przyszedł straszliwy wstrząs wOJenny, 
chciJ ł slwferd.mć, że oni me maJą ty~h j nie poddają. Gorgonowa wybija me- ro y k . l~m~, t .1 t obecność pewne l który ruszył z podstaw cały świat, z.ja-
cnót i. zalet, które w~s zdobią· Ale cz~: i chc~c~ szyb.ę lokciem, wreszcie ?t~e-! o;nh~:m~~~ZY~J'::;c~~s ciężarnej kobiety. J wił się w jej ojczy,źnie .nasz .rod~k, oEi
lem, ze do Łych sędzIÓW dotarł głos uh r ra Je I wybIega, wraca zn6w bJeglem (H g t t' tychm'last tłd,, ' cer-nolak którv lą meletme leszcze 

.J' • d t t .. l b·' t ormon en wys ępuJe na , oS J I ł" J' 
cy cl,ulem, Ou pIerWSZej aż O os a mej 'I a mv wiemy. że kto wraca leglem. en I k b' t 'd . '. Stwierdzono że \ dziecko poślubił i przywiózł do naszego 
chwili, że nie potrafią złamać tei zapory, . nie zamyka za sobą drzwi, tylko ie za- °k 1e .a za) Zle łW CIąZ~.. w nocy z' 24 ' kraJ'u ' 
k ' . od . h d • li l dl t ,r: os arzona zasz a w CIąZę, i ' • • W. 

tora mnIe nIc zle. . a e!;o po- trzaskuje. 25 d' gd w 2 tygodnie póż- I Co WIedZIała ona o Polsce? le-
wiedzi ałem prze~ Sądem NaJwy7..s~m: Wówczas łapie ręką 'la wewnętrzną n~. b ~ł ~i~karz y powiedziano że nic I działa, że tu, na północy, mieszka naród 
"Ol~ ,sprawa Rity ~gou, nad ktorą kla11lkę pierwszych ~rzwi i pociąga je l ~i:J p~e~~wia za tem, aby ona 'była w I szla~hetny, który ni~~y ~ie skrzywdz! 
unOSi Się mgła oparu '.. . ! za sobą. potem łapl~ ~a wewnęt!'zl!ą I ciąży, A przecież tu chodziło o wielką ! kob~ety, a tem?ard:leJ ~Ie. skrzywd~1 

Nie, panowie sę-dz.IoWle, to me opa- i klamkę drugic~ .drzWl l zatrzaskuJe Je stawkę, tu chodził-o o stryczek, gdyż i kobl~ty. cu~zo.zlemkl, WIeCIe, ~anowle 
ry, to czarna chmur~, która. spr.awę tę l' za sobą. Ręce Je] krwawią od stłuczonej ciężarnej kobiety przed sąde.m doraź- I ~ę?ZlOWle, Jakle ona przeszła meszczę-
zaltrywa, lo g~zy tru1ące, ktore otoczy-, szyby. Stąd te ś.lady k~wl .na kla~ce: nym postawić nie wolno. Oto dowód! ż~ I SCIa. ., . . 
Iy tę sprawę 1 Zlgóry tą sprawę przesą- ! Ten fakt, panOWie sęd'Zlo~Ie, potwler nauka nie jest nieomy1na i dlatego, JeślI Kledys. gdy akta tej sprawy zzófkną, 
dziły. I ta opinja, o k!ó.rej mówił wczoraj I dza !yl~o telę obrony. a nIgdy tezę 0- ja zarzucam coś prof. Ol~rychtowi, .to I pr~yjdzie do sądy ~toda dz~ewczyna, 
p. prokUIato~, ta opl!lJa oplwała Wł~ś-I skarzema. zarzucam mu tylko, jako biegłemu. BIe- zaząda tych akt l p1 akać bcdzIe. Te łz~ 
n~e osl,a.rżoną. Tylk.o te~! kto był śWlad Zmuszony jestel!l zają~ się ekspert y- gły też może się omylić. Prot Olbrycht ~ zmywać. będą w;;~y'st.kie złe stawa. \1 

kle m ,teJ rozpasaneJ orl!J1, ten, kto sły- I· zą prof. 01brychta l rolą .laka ta eksp~.r- powiedział tu, że ma dać .syntezę swe~o 'I tym akcI~. . A pOZnIeJ ta młoda dZIew: 
szał , Jak od .rana do n.ocy wołano, ze I tyza odgrywa w sprawie. Po t~ch In- orzeczenia sędziom przysIęgłym. O me, czyna pÓJdz:e do I:Ienryka Zarel!1br. l 
~o rg()nowa Jest ~brodD1ar~ą, przyznała cydentach, jaJkie tu zaszły: na salI sądo: proszę panów I .. zapy~a: "Cos ~ mOJą ~at~ą zrobIł? . _ 
Się do czynu, opisywano, Jak mord,owa- wej nie miło mi iest mówIć o tern. JeślI To jest mylne. BIegły nIema prawa ! l3ędzJe to chWIla dla mego straszmejsza 
ła, tak że na wszystkich pola;-ach, ullCach mÓwIę, to dlatego. że z wielu stron mnie dawać syntezy sędziom przysięgłym. Mo I aniżeli wówczas, kiedy tej kobiecie 
i zaułkach rozb.t;zmi~wa·ło ledno sło:"o: źle rozumieją· Nie mialem zamiaru !'z"!-- że on mi zarzucić, że ja się nie znam na i śmierć ogłaszano. Stanie przed nim pro 
Gor;!onowa. zab1ła, ze Gorgonowa Jest cać jakiejkolwiek plamy na dobre lm!ę medycynie,. ale nie może mi zarzu:ić, że l kur~tor i. sędzia i anioł-mściciel w je-
1110r erczytUą· i stawę naukową prof. OlbrychŁa. Nie nie znam SIę na procedurze karnej, a to I dneJ osobIe. 

Wszyscy w t? uwierzyli .. J,eżeli la I zaatakowałe:m jego wiedzy, a atta!kowa- wchodzi v: zakres. pr?cedury k~rnej. - Panowie prz~si~gli, t~ kO?ieta jest ja~ 
przed Sądem Najwyższym ośmIelIłem s~ę ' lem tylko biegłego. Przypomnę Panom, - Panowle przysIęgli, obrona, Ja zaś w , suka, któreJ dZIecI odbIeraJą. Oclebrah 
powi edzieć, że wyrok, który formalnIe I co najwiękslY w Polsce profesor l!ledy- pierwszej linji, stoją na t~ardem stano- I jej Erwinka. musiata wieczorami skra
nosił datę 14 maja, został już wydany ~1 cyny sądowej, dr. Wachholz m6w!: wisku, że ona nie popełmł~ tego czy-?u, I dać się pod dom. ażeby go uk r:d kiem 
grudnia, lo była to prawda. Bo zanun - Nigdy niema prawa OlC móV:"lć Po- że jej ręce są czyste, że m~ma na Ulc.h . zobaczyć. Odebrali jej Romusię, ;1 ?:dy 
oskarżona zdołała jedno słowo na s.wo- zatem tylko, co konstatuje.i stW1.erdz~. krwi Lusi Zarembianki, że nIe wyrządzl- I chcia ła zobaczyć .ią w więzieniu. to Za
ją obr o n ę powiedzieć, była już zas~dz<>- Nie wolno mu iść na rękę obron~e, n~e ła straszliwej krzywdy te~u dzle~ku.. I remba powiedział: "Nie, ja chcę, żeby 
na, była już skazana. To, co ia Wlem ł wolno mu iść na rękę oskarżeniU. nie Ale pomyśleliśmy sobIe, moze SIę : twoja córka zapomniafa o tobie". Teraz 
~ówi~, pallowie s~dz~owie. iest szczere wolno mu być sę.dzią. Musi być tylko z~aj~ą tacy, wśró? ~~s, k~órzy bę~ą I pisze się" że odbier.ze .si~ j~l 'K~opel,kę: 
l znaJdu Je uzasadmeme w wYroku Sądu biegłym. mIeli pewne wątJ:!lIWOSCI, a ~Imo t~ n~e l PanowJe. czy Wlc1zlelIśCle ktedys. Jak 
Najo."ryższego, k,tóry w tY'c:

h k~yzyso- W; P' • ; st nł-Bllli'nna' będą chci~li W~I~Ć .na .swoJe ~uml.eme zły chłopiec wyjmuje z gniaz da pisklęta 
wych czasach zdecy~~ał SIę tak 1,05z- lerl~ę, ze ~B ,.., • przyszł.OŚCI, los.u l ,s~lercI oskar~oneJ. - I ptakowi? Czy widzieli ś cie . jak ten ptak 
toWO}' proces przenlesc do Krakowa. . I t' kt6 i, dzi a ła- PanOWIe przysIęgli, Jedna rzecz lest wa~ I się zacho wuje ? Czy serce was wów-

. .. . był b Ja nie zna em ej, ra s e n . na' to kwest ja kary Grozi tu kara od . b l · t ? PanOWIe sędzlOWIe, to me o ez i oskarżonych Po raz pierwszy WI-' d .' . ... l b ! czas me o a o. 
przyczyny. Sąd Najwyższy nie chc,i ał '!ł Jz~tem ją' w wi·ęzieniu. a sprlęgniętYk lat 5 ~o.15-~u, ozywotnle WIęZIenIe u I ~~n~il! · g ~~]. ą {u !'a 

. . k ,. we Lwow'e me b' ara smlerc.. , ... ... H~ -.'.fi ~ ~.!.a l' ~I ił tej so r~wle wy .a.zac, z~ •. _ zostałem z i1ią na zawsze, o WIerzę w Nikt z was nie może przewidzieć, ja- , t •. -" -- • ~ 1 ; .. . .c;." 
ma gou,llych męzow, ktor;zyby moglI wr. , jei niewinność. Gdybym mógł rozłupać k k ł' t bun ł gdy wy wyrzek i Ilroszę was o s~rat"! JE:dL ~ O~t! 
d3.ć spra wi~d.liwy we.rdykt! al~ Sąd raJ

- ' swą czaszkę i rzucić Wam mój mózg, n~c::r~wo01ąO~lpi,~rę po~~piającą. Ale ódy i P anowie sc:dziowie, ja was nie pro
wy:-'szy chCIał, aby CI ~ędzlOwle we ~o krzyczałby on wielkim głosem .. O.na jeSt b ~as nawet zapewniano że kara bę- , szę O iito ść , ja was proszę o spi'Ll wie
wie , b yli od tych głos~~ tłu~1U uwolme- niewinna". Gdybym 'l mei pierSI m6g-ł d~ie najniższa to nie okł~muicie swego dliwoŚć. Gdy będzieci e sami ';l parę 
ni. M. y, obrońcy, ze~zhsmy SIę tu, z 3:ch wydrzeć serce i Wam tu rzucić na ~alę sumienia Kar~ najniższa iest karą śmier minut, gdy będzicc il: mieli WhH.k· Boga 
różnych. mi~st Pols,~~. ~uszę, pow:e~.zbć, - jeden jęk wydałoby ono "Ona Jest I ci Wy t~j kobiety na wolności nie zoba- ! w rę ku, wlRdzę życia i śmie rci w stu
żeśmy S1ę nIe omybli. NIe ~Iem, la l ę- nIe vinna". . c;ycie nigdy. Spójrzcie co się z nią sta-I chajcie s i ę w kil ka serc, które bih ku 
azie wasz werdykt, czy wyjdę s~~d Ul.b" W tern miejscu ad,,,. Axer blednie I ło przez dwa miesiące' i pomyślcie, że wam, abYŚCie powiedzieli _ .. nie". 
wu z pochyloną głową, z~ sm,;t I~m, . o chwieje się. Cichym s:dosem prosi o ona tych kilku lat nie wytrzyma. I Mowa adw . Axera wywoła ła oibrzy 
leś :::ą , ~ tr~ską '!' ~uszy, ze .teJ ~ o Ole- ! pr7.crwę. • Wy, skromni obywatele, losem wy_ . mie wrażenie. Prze~'odni~zą~y zarzą
szc,,"~:?hwe! kob~ecle. stała SIę prLeo~d~ I Podtrzymuje {!o adw. Ettlnger I wy- ci<\!l!nięci z urny, stanę1.iście na najwyż- rdza przerwo, w czasIe ktorel !'r"r<nvo
na łH7.'rw f' :'\. NIe . Wl~:n', c~y me ry,J ~ ')rn-"" rł7 a !'f:' na korytarz. szvm szczycie, reprezentujecie majestat zdmvca nasz zbliŻYł sie do stołu obroń-
on!J \\; oln a , ",y n:e Z! Sr::l SI" ~en mOl wy Pr7.!>wlv~""""",I''' Z'r7~..(7,~ !;-m'nuto- R;plitej. Stoicie na takiei wysokości te- ców. 
śn' lY · , • • • _ W " f"l !' ''''''we. p~ o!'1.erwie ndw. Avęr: , raz, że klęknąć trzeba i spoglądać na W ty~ rnornencie~ do ad,,,: d r. Axera 

W .. : ' lnY pod, U~V(lg~ następu 1.<ICf\.., o kU''''- r-Tlys7eł juz do sIenie, mówI dalej. was z góry. Z tej wysokości spójrzcie w I przystaPlł prok. d '. ~zypuła l wzruszo
k,l lkz110ŚĆ . Stas blegme do POkOl~l ~Jor: : K" R mvl:iA jej duszę, ny wycią{!nął do dego ręli ~ : "Gra tuluję 
;:'"l nowci. Jest w stoł?wym poj OJU I i ,;; }lZ Y mOIB St ~ .. '" n, Myślcie przez tę jedną chwilę o jej I rlajserdecznie j". Na pytanie. czy hę
::;iy-;;rv brzę~ stl~czoneJ sz~by. \}:wa I N'ema rzeczy nieomylny{;h na świe- pr::eszłości . jak za cwi1ę bę dziecie my- l cizie rep liliO wał, p. prokurator odpowie
in w.d'~ obl1~zen, P?! ~ekun dJl" ::lk· t LY~ cie ·i Iniema również rzeczy nieomylnych śleć o jej pr z yszłoś<..i. I tak zaglądając w dział: "Nie". eJ·FJC oskarzona Il1lał a, "9Ie e, u o 



zEt o p a , 
ni~ o li'ośi -- lIJolo odOJollot dr. ltojniofloDJsfli. 

W pi aft Cik , po pt"ze1'Wie o godz. 7-ej, 
z.abrał głos adw. Józef Woźniakowski. 

- Wysoki trybunale i szanowni pa
nowie PTzysięglil Pan prokurator użył 
słów, że żelazny łańcuch poszlak W)IIka
zuje ponad wszelką wątpliwość winę 
oSlkarżonej a brak tylko jeclnegQ o,gn["Wa, 

Przy rozmaitych niedomogach 
naturalna woda gorzka franciszka - Jó
zefa działa przyjemnie i znacznie zmniej 
sza te dolegliwości, często już mala ilośĆ 
dziaŁa pewnie, Zalecana przez lekarzy, 

poduszkę, wiedząc, że musi być tam1kieWiCZ i jeO".u się nie dziwiif. ale dz.iwię , 
znaleziony. To są dziwne rzeczy, a s:ę panu prokuratorowi, jażc.1i twierdz:, 
właściwie wcale nie dziwne. Bo jeśli ko- że Gor~oI"owa musiałR za~rac le sobą 
100' żółty mógł być zamieniony na kolor do pokoju skrwawiony dżagan, lichtarz, 
zielony, jeśli s:mner klucza moma było świecę i chustecz,kę. 
słyszeć na odległość 15 metrów, to nie Wiemy, że krew zostawIa wszędzie, 
dzhyneg<> w tej sprawie się nie dzieje. I a szczególnie na bieliźnie, ślady, To 

P 'd' kl' tk' l więc mogło być trudne do pomyślenia, 
k . t_r,~el zk~y po b dO et łWSZśYl Sd lte po~~ ak- ' Tak samo trudno zgodzić się na to by 

l a:K, Ja, Je z u owa o e z wo l Ja h '1' , 'd ' , L 
na nioch się oparł pan prokurator. Komi- w c łW~łl otw;er

G
an1; rzWl p~es dUX wIy-

F k·· t' 9 t k suna,s owę 1 or,sonowa ,s0 u erzy a, 
sarz :an' leWlCZ na s romcy, p~o o ~- Gd b tak istotnie si stało to Gol-ńono 
łu w plerwszem swem zeznanIU pIsał, ze y y . . ł b ęot ' ł be . I 

kw, ł kI' 'ł k k wa skamlenia a y a p em usunę a y sl\ę zare lrowa oszu ę zo tą z oron a- bok dr l' • ł b os' ot CI·" . . . t' k l' . ł St ś w za zw , mUSla a y c p rą c 
midz:' 1?0me

G
waz w e1 WOSZil1t mla -fa i obudzić do reszty zbudzonego Stasia. l 

w leć orgonową, przypuszczen u, A tłd b . tł' k t . dz' ł ! 
że to jest koszula w której ona spała, F n.1 ~ y. y Sl~ S G o tł 1aJ wler l fOIr : 

że oskarżonej za rękę nie złapano. utwierdza kom. Frankiewicza to jesz-I .ra {.lechczd ze. ~r,son~w~ zn~ az.a ' 
Tych słów pragnę użyć jako tytułu, jako cze, że koszula n-osiła na sobie ślady ka- bSlę kmlę łYb rZtWglamt tatP~a~me~,. o n

d
1\:: i 

<in . d ' ł Gd l l' . t . ra owa o y e o os a me,so o,s!I11wa o -myśli przewo ieJ o swe,go przemówIe- u. y nag e po lCJa spos rzega, ze na ł' h 1 k kt' , i 
nia. Pll'Zez usta mOJ'e nie prze.!.:I...!e słowo koszuli niema kału. ancuc a 'P0sz a., o o:-em wsp<>m:na I 

fUL. l prokurator, gdyz zbrodniarka zostałaby 
1I1irtoŚć". Prze,jdzie tylko słowo "spra- schwytana na gorącym uczynku wraz ze · 

wiet;i:s~!Ć'" spojueć ,na oska~żon~. Jak ona mordou,ała. ::~~~kiemi skrwawionemi narzędziami I 
~szys~o co ona zroblł~ ~oazytuJe Sl.ę Oudowne granatowe chłopaki z wo-I Po krótkiej przerwie obrońca ciągnie 
J~ za uJen;mą cechę. Jdh ,~~dZ.l spok.oJ: jew6dZltwa lwowskiego wpadły na po- ::lajej. 
~le J.la s;;h rozpraw, to n:'-OWl SIę <> n1~J, m)'1Sł, że z tą koszulą nie będzie żadne-
ze Jest Jędzą bez serca ,l m~rdercz~ą'l go interesu, a gdy Czaykowski coś po- In Ik . fI'- , , 
Gdyby zachowyw~.ła SIę mespoko]Dle, l wiedział o seledynie, rozpoczęła się Via a o SpraWIBu IWOle. 
to wówczas ten mepok6j byłby atutem : orgja wyścigów za koszulą seledynową. ... '. 
obciAżaJ·Ycym. Widzimy J'ą tu codzień w J b' t tk' b kt' b Kom. Franklewlcz tWlerdzl, ze Gor-

~ a Zl lOrę e wszys le oso y, ore y- . ł 'k ' b" l " 
ciągu 8 tygodni i widzieliśmy jak ten ł t' h '1' 'ł' . dł" gonowa mUSla a Ja naJszy cle1 zna ezc 

. k ' _..:I' l' y w ej c WL l w nocy l po oze Je o oz si w s oko'u Gd by prost żoł-człowle , Jeszcze zas ..... zony, powo 1 za- ka. Gorgonowa udała się na spoczynek ę wymU" P J.; y b y 
. . ł' bł dn . ń C! d . '-- ' nerz pO CJI przyntosł podo ny raporl mlema Się w ę y Cle . .:ne ZI ~u na Zaremba wyszedł przed snem w pole i ,. . ! 

działają tabletki Togal przy bólach reu
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Jut 
od przeszło lat IS-tu z najlepszem po
wodzeniem stosuje się przy tych scho
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie si~ sami dziś jeszcze! Na .. 
leży jednak zwraca~ baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

te; ławie cJowie,k niesz.częś1iwy które- . km' .. . t' d' b ł wysmlanoby go do rozpuku. Bo przec1ez 
, Ja OWI me pamlę a, czy. rZWl y y Gorgonowa nie robiła ze Stasiem kan- . 

_____ lIlIlBii� _________ , otwarte, czy też p~zekręclł klucz, czy traktu że on pobiegnie teraz aby rato- wa wychodzIla z werandy. I proszę. ~wa 

~I li ~I. II 
! też ~owrotem drZWI ~amknął. Staś wać siostrę a nie wezwać ~ przeraże- żyć na jedną rzecz. Kiedy się zmoblhzo-

• -.{i S?fiiilit;2Fi I spał ze słuchawką rad,ową na uszach. niu ojca na' p<>moc Staś sam zeznał że waŁo Kamińskiego, dr. Csalę i innych, 
~ :ńn?!1it!:lf I ~ie wiem, o. której to było godzinie, mo-\ kiedy w przeraże~iu dobiegał do p~o- razem 8 osób, wtedy Gorgonowa uwa~a 

, ze o lO, m~ze ,o 11. Ca!y d?m z.asnął. Te- I wy kominka, usłyszał ów brzęk szyby. t ta za stosowny moment wymknąć SIę 
1---------_______ ra:z: Frankl~Wlcz poWledzlał, ze Gorgo- Od d .' dal_o d t tł ., 't i ukryć dowody rzeczowe. 'dz' - . . , rz.wl Ja JJlH o e.s0 mIejSCa Jes 

d~;;~.1 le z prZ)'lgotowanem narzę--12 .1UJb 2,5 met;-a a zatem p,:ze?iegnięci: • A jeżeli my~a. d~agan, aby go wrzu-
mu w ramach ustawowych trzeba za- . .• j te, p'rzest~zem trwałoby dZIeSIątą częśc C1Ć do wody, ]ezeh prała chusteczkę 
oszczędzić prz)'lkrości. Uz,mysłówmy so:bie co t.o. jest mor~er I sekundy, i w tym krótkim czasie musia- wiedząc, że za chwilę sI?ali kos~ulę przy 
, Wo~o się mylić ~zystkim. .Wo.1no stwo z PTemedy.taCJą. Jeśh, człowlek I łaby oskarżona ukryć narzędzia mordu, pomocy nafty - to nie Jest to zaden do-

~Ię myh.ć try'booałow1: bo D;ad mm Jest chce mordować z premedytaCJą, o bmyś- m;:;z; 3.12/: j1 nrAG wód logiczny łańcucha poszlak. 
Jeszcze )ed.en, wolno, Slę m,rhć. panu pro- la najpierw wszystkie szczegóły z naj· I I Jeżeli chusteczkę z monogramem 
kurato~oW1, wolno SI~ mylić bIegłym, ~yll większą drobiazgowością. Pomy~li jak ! R'B po to wyjęła, aby ją ukryć pod śmiec!a-
ko od Jedn.ego CZłOWl?k.a wymaga S.lę, będzie szedł w pierwszą stronę 1 Jak bę I l!!B mi, a potem pod kotłem kaloryferu .1_Z 
8Jby był mlstrzem I<>g~ll{1 w katdym kle. dzie wracał. A tu Gorgon-owa wedle I idealnie suchego miejsca, robi POhCJ3 
runku i jeśli nie jest tak stuprocentowo słów Frankiewicza bierze dżagan, który mokrą plamę, to nie widzę tu logiki. A 
logiczny, t<> poczytuje się mu to za winę. ma 3 kg. wagi bierze chusteczkę z włas- przecież mogla policja wiedzieć, że je-

ł:He o ,litość w tej sprawie chodzi. . nym monogramem, bierze futr<> bez kie- wybić szybę, otworzyć oboje drzwi zew- żeli chusteczka skrawiona polożona bę-
Jeśhby mIano wyrok od ~as wyżebrać, s.zeni, bierze świecę i musi to wszystko nątrz i wewnątrz z klucza, następnie dzie pod grafitem, to znajdzie się tam 
pc tylu dniach ro Zlp ra'Wy, nikt z nas ob· trzymać w ręku. Idzie przez trzy pokoje. zamlkmąć je i przejść ostrożnie przez plama z krwi a tego tam przecież nie 
rońców nie podjąłby się, aby tu przema- Nie wiem, którą ręką otwiera sobie odłamki szyby, by się nie skaleczyć i było. A teraz sprawa ciepła w pokoju, 
wiać. Podczas pierwszej rovprawy we ck:vwi, bo obie są zajęte, Nie zWlraca u- znaleźć się w tem miejscu w którym ją Nazywa się, że bylo tam strasznie gorą
Lwowie całe społeczeństwo lIlastawione wagi na ro, że przech<>dzi koło Stasia i że Henryk Zaremba Z1astał. co. 1-> 0 napalono w piecach, ale policja 
było przeciwko Gor1!on<>wei. Dziś te na- Staś może się obudzić i zobaczy ją z te- Szanowni panowie! Jeżeli prZYJmle- jed, .i rzeczy nie wiedziała, a mianowi
stroje zmieniły się. Społeczeństwo się mi wszystkiemi gratami w ręku i zapy- cie, że ten brzęk szyby nie mógł przy- cie, ż e przy większem cieple krew szyb 
obudziło. Widzę wtem głęb<>ki <>druch, ta: paść w tej chwili, gdy Zaremba wybie- ciej krzepnie, 
widzę budzenie się sumienia publiczne- - Czy pani zwariowała 7 Dokąd pa- gał obudz,ony straszliwym krz)'lkiem Sta
go, budzenie się etyki, by wymiar spra- ni z temi wSZJ'lSbkiemi rzeczami idzie? sia, że nikt tego brzęku szyby nie sły· 
wiedliwości nie popełnił błędu, zasą- Nie wiem w jaki sposób otwiera szał, mimo spokoju i mimo, iż nikt nie 
dzając człowieka niewinnego. Wiadomo drZlWi i dostaje się do pckoju Lusi. Tam spał i ws:zyscy mieli dobry słuch, to Ka 
nam wszystkim, zresztą mówił o tem kładzie wszystkie te z sobą przyniesio- mińscy słyszeli nawet brzęk klucza ° 
prof. Olbrycht, że śledztwo fatalnie spas ne rzeczy na bi'tK"eCZJko i zabiera się do kilikanaście metrów, a przecież wiemy, 
kudziło wszystkie dOWlOdy rzeczowe, że roboty. że nikt brzęku szyby nie słyszał - to 

. db ł . 1 t' . li musicie się z.godzić ze mną, że brzęk 
zanlE; a? na}e eme~ a.rmel~ze . moź - Proszę panów! PrzyJimiemy pierwszą ten nastąpił znacznie p6źniej. 
WOŚCI, kt~re mew~tpl~wle dZIŚ. me dałY-, ewenibualność, te ta kobieta biorąc się 
by spraWle zupełme mnego kle1'UI1llru. do morderstwa zdjęła futro, zadała dża- Poszlak.- bez 

"Płuszę oskarżoną 
nazwać tdiotką". 

A teraz kiedy się mówi o premedyta
cJi jako o przemyślanej zbrodni, to wy
bacz mi pani oskarżona, ale muszę ją na
zwać Idjotką. To chcąc wycierać krew, 
bierze się chusteczkę z wlasnym mono
gramem. Przecłeż lepiej i wygodo.ei by· D "g , S'IBd t ganem kiLka cios6w, Z1bez,cześciła zwło-rU amł Z 'la. ki, otarła rę.kę w chustkę i mając ręce a adnł-ent-a 

Spróbuję iść temi drogami, któremi niezupełinie czyste z krwi, gdy temi rę- UZ S Puder BEBE SZOFMArtA w luksusowem 
nas prowadziło dotąd śledztwo, a kM- karoi mordowała, otwol'izyła okn<> i Jeżeli na chwilę uwierzymy zezna- opakowaniu w blaszanych pudełkach 
remi nas prowadził pan prokurator. Kry- drzwi nietylko klamką, ale z Klucza i niom Zarembów, uwierzę tylko na chwilę 
tycroego wieczoru oskarżona nie jadła zamków od zewnątrz i wE!wnątrz. Po- i przyznaję to z obrzydzeniem - nie 
kolacji. Nie jadała kolacji już częściej, plamUaby przecież klamki na oknie i mogę zrozumieć, Jak moglo być owej lo wliąć chusteczkę z monogramem Za-
nietylko tego dnia. Zaremba mówił, że ~ a tlmczasem nigdzie tam krwi nocy jasna, skoro z jednej strony domu remby. A wtedy on tłumaczyłby się z 
nie była zdenerwowana, lecz tylko tro- nie znalez1ono. musiało się świecić Światło, aby kogoś tej krwi. 
chę zamyślona. Wszyscy powiedzieli, że Wid,zieliśmy, że do otwierania drzwi poznać. Jeżeli chodzi o ślady kalu, to proszę 
tego wieczoru nie oddalała się z domu. trzeba było dwuoch rąJk a zatem ten, któ Przecież to z jednej strony nie było pan6w, prof, Olbrycht przyszedł obronie 
Tylko Tobiaszówna po 15 miesiącach ry drzwi otwierał, a mam na myśli Gor- ciemniej a z drugiej, gdzie byŁa Gorgo- z pomocą, przyznając ten kał Luxowi. 
przypomniała sobie, że Gorgonowa wy- gonową, musiałby dżagan i lichtarz po- nowa, nie bylo jaśniej?! Idtmy jednak da W takim razie dlaczegoby Gorgonowa 
chod'ziła na 15 minut z domu. stawić, aby mieć ręce wolne. Jeżeli rze- lej. Oskarżona wychodzi z domu sześć miała obawiać się kału na koszuli i dla-

Te 15 minut pan prokurator kazał czy te ułożył w pokoju denatki lub w razy, idąc po Kamińskiego, na żandar- czego, skoro mordowala w futrze, miała-
wykorzys t a ć Gor~onowej, aby przyniosła hallu, to Staś, który widział ;>ostać merję, po lekarza, do basenu, do piwni- by palić koszulę? Przecież to jest idjo
narzę d z i e mordu i aby ukryła je w uchodzącą na zewnątrz, musiałby w i - cy itd., a wszystkie te drogi przeszła tYzm. Stwierdzili znawcy, że w popiele 
swym pokoju, prawdopodobnie pod po- dzieć zabieranie tych przedmiotów, bo tym samym jednym śladem. Więc skoro nie znaleziono śladów tekstylji. Nato
dus zką· Prosz ę panów przysięgłych. W l gdyby tego nie zauważył, przedmioty te wiedziaŁa, że ma dżagan w piwnicy, mu miast po trzech dniach znaleziono ślady 
tej spraw;e d zi eją s ię dziwne rzeczy. musiałby znaleźć. siała się śpieszyć, aby dżagan i chustecz nafty, ale bez śladów krwi. 
Gorgonowa wi e ż e łóżko jej bę~zie sła-I [dąc za ś}adami ak.t;t o;-;karżenia, Gor kę usunąć,. bo zaraz zaczni.e się. śledztwo 
la Tobi aszówn :l. Gorgonowa W1e, że w I !!onowa chc1ała wr6clc tą samą drogą a wszystkIe rzecz y te znajdą SIę. 
jej rzeczach s zp e r aj ą wszyscy, a mimo to I do swego pokoju, którą pr!yszb do po-I Ale kom. Frankowski chciał mieć na 
nie obawia si ę schowa ć dżagan pod ~Ojl1 denatld, Tak powia-b kern. Fm13.- to aż p6! Rod ziny czasu. kiedy Gorgono-

(Ciąg daJs.zI na str. 6-efl,. 
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Niebywała okazja 
Og,romny wybór książek i nut z kaMej 

dz!ed-z,lny dla Wszystkich. 
~ewelacyJna obnltka C1m od 20 % -80 % I 
w Tanim Tygodniu. Ksiątki od 27.IV-I0.V 

:l}Odeca 

K~i~~arnia T. ł1IKULSKI 

-
KATOWICE MARJACKA 2. Te!. 15-82, 
Katalogi 8.000 tomów na itądanle wysyła 
gratis I - Zamówienia z prowlncl1 przyJ-

muJę równIet telefonicznie. 

Kolektura Loterii Państwowej nr. 117 
Poleca losy pod szcz~śliWym znakiem 

uTrzech SiódemekU 

Sprobujcie zagrał u nas! 
Trzy siódemki przynlo,są 

Wam szcz~śclel 
Wpłaćcie za cały l~ zł 40.-, 2;.a 

Cwial"tkę zł. 10.- do P K. n. na kO!lto 

t 3fY!Ił'D" 

lWI 

Senaacla! ZUPEI,"IE BEZPI,ATMIE Senaacja! 
przeznaczyliśmy dIla K'lientów, któny zakulPią u MS jeden z niżej J)Odanyoo k0!llplet6w d~ 
dnła 31 maja br. nastę~uJąoe nagrody: 1 paHo męsilde letnie, i paJ!to dal1T1skl'e letl1le, 3 SZtuki 
Płótna blat. PO 17 m" 3 kołdry wat. 3 pary kołder w kwiaty truka.rd .• -4 nt, Jedwabiu "Cd"epe 
MetelQiI'" l 1 obrus jedwabny. Komplety są nast ę-puj ąee, a wi~: 

tylko za 12 zł. 40 gr. 
wysylamy 3 metry materiału welni.anego w jasny,ch deseniach w dobrY'l11 gat. na elegan.okie 
ubr8Jnie mes:k[.e. 1 gaornitur męski (ti. kos'wlę i kalesony) z dobrego bialego cienkiego trykotu, 
1 s'zal jedwClibny w dobrym gat., 1 krawat jedwaibny w modnych wzorach, 1 parę skar.petek 
deseniowych i 3 chusteczki do nosa. O~latę pocztową 2.50 zl. plad ' od'biorca, 

Tylko za zł. 14.50 gr. 
wy\sylal1T1Y: " mt!'. modnego materiału z j·edwabiem t. zw. "Fl8Jmfsol" na elegancką s'ukńię 
dattlSlką 'W wsze11kich .IroJora,ch, 1 ll'IllowCir damski z dobrej d eil1:k.i ej wełny o najnowszym WY'r~
Me, 'Pięmie ozdobiony lub 1 pulower iedwabny,! koszwlę damska, z dohrega płótna ręczmc 
haitowaną, 1 parę reform w wybor. gat., 1 kolnierzy:k damski stosowny do sukni aoplikowany 
jedwabnym karakułe.m i 1 pa,rę ied<waiYny'ch jXlflczoch z wysoką podwójną stopą. Koszta prze-
syłki zl. 2.50 płaci kupujący. -. l 

Tylko za zł. 26.25 
wysyłrumy: 1 slZtuczkę płótna białego 17 metrów S'zer. 80 cm, w dobrym gat. 2 kO,łdry jlik~we 
na łóilka w elegaockie kwiaty żakardowe, l o,brus stosowny do kołder, 2 ,prześcieradła blale 
z ka'ntami gwrurantowane w praniu i 2 ręcznUd killpieJowe miękkie i pus,zyste. Opłatę jXlcztowa, 
zl. 3.25 pł~ci kupuja;cy. , 
Wymienkme kom p'l et y wY'Syłamy'za ~aHczenie<ITIpocztoWem1. W razie nie~podobania się towarow 
PTzyjmujemy je z-prQwrotem i pieniądz,e natychrnia'st zwru,camy.Zamówienia prosimy adres'ować: 

POLSKI TOW!R, LODt, SKRZ. POCZT. 208. 
UWAGA: Dnia 31 maja ogłosiany listę tych, któ<rzy otrzymaJll powyższe nagrody. 

P. S. Na życzenie wysy!amy be!Zplatne cen,niki na ws'zel,kie towary. 

A -........ .e *s'P_ ts. 

POLACY i POLKI!!! 
DOLAR SPADŁ!! 

Obecnie nadeszła pora, kiedy każdy może się ubrać na lato ładnie i to za tanie pienia,dze. 
Z ?QwodiU spadku celn bawelny i kryzysu gQSpoc!arczego wysyłamy towar prawie darmo, 1l mia
nowicie: 3 mtr. wełnianego kortu "NUJPpe" na ładne, letnie, sportowe, męskie ubranie lub Iła 
pl~z;oz GamsIki i to tylko za zl. 10,~ Do katctej pa,czki dodajemy zupełni,e bezplatnie po<fsz~kę 

KOMIPLET dla każdego domu tylko za 13 zi. 50 gr. - a mianowi,ci'e: 1 p. stodni sJ)Orto
wyeh "golf" (pom'Pki) z dobrego, welnianego towaru, ladnie uszyte a.ibo l p. spodni kamgar
nowych, wi,zytowych w szare lub biale paski, l koszula męs.ka, duża w dobrym gatunku z gQr
sem jedwabi'stvm, 1 p, kalesonów z dobrego ma lerialu, ładni'e uszyte, 1 koszula damS'ka, 1 para 
majtek damskich, 1 .chustka śHczna, turecka na lato, 3 chusteczki batystowe, 1 pasek zamszowy 
z klamrą ni;k<low~ i - krawat jedwabny. - Wszystko to razem wysyłamy za cenę dotąd 
niebywałą. bo tylko za z1. 13 gr. 50,-

Towar wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzyma'llill listownego zamówienia. - Pla~i 
slę przy odbiorze towaru na poczcie. - Bez wszelkiego ryzyka. - W ra'zie, gdyby się t<>
walr nie podobał, przvimll jemy takowy zpowrotem, a pieniądze natychmiast zwracamy, 

Adresować: "POLSKA POMOC", 1.0Ut. skrz. poczt. 5..t9. 
UWAGA! Kto zamówi jednorazowo 2 komplety otrzyma mpełnie bez,platni·e Ćwierć tuzina 

mY'<ila 'Pachnącego, toaletowego i Pt~dełko dobreg'O pudru z zaJ>aiChe;nl ,,15 kwiatów". 

Założony w roku 1920. 

Pierwsza Wytsza Uczelnia Techniczna, prowa
dząca wykłady w Języku polskim drogą kore-

spondencyjna. 
W wyn~ku studjów dostaje się następ~ią~e ~y
plomy Institut Polytechnique w PafYzu: lnzy
niera, pomocnika inżyniera. !ueślarza, techmk .. 

budowlanego i montera. 
Wydzlaly: Elektrotechniczny. budowlany I ar

Chitektoniczny. 
Specialne kursy dla absolwentów szkół tech-

nioznych średnich i wyżej - średnich, , 
Programy i informacje wysyła bezpłatnIe: 
BIURO INf'ORMACY JNE "Inshtut Polytech
nique" na Polskę Warszawa, Senatorski! 36, 
111. 23, albo INST{rUT POLYTECtlNIQUE, 53ter 

Bd Suchet. Paris 16c. --------------------
BROWNING M A G A Z Y N O W Y 6-cio mim. 

NyrZucający sam gilzy po 
każdym wystrzale do celu 
metal. kulkami lub śrutem 
lo ptactwa ,pa tent nr. 2285. 
I.~.pewnia bezpieczeństwo 
isobiste, ce_na wraz z ele~, 
,ut. zł. 7.43 (zam. 52.-), 
Karta na broń niepotrzeb
Ila, automat 8-mio strzal. 
15.95, 100 sztuk naboi met. 
alarm. 3.65, Wysylamy za 
zaliczeniem poczt. Przedst. 
Pabr, br. "Chronomelre", 
Warszawa, Graniczna 12.L, ._--" '---

KAROL DRUCKER i RUDOU STRZYGOWSKI, 
fa,bryki sukna w Bie,Jsku, pOlleca.ją l.e swych skła 
dów fa.brycznych zna,jdując}'\ch się u Hipolita 
Frimk!.a w Soonowcu, ul, Warsz.awska 3, telefon 
12-15 na se~OiIl przejśdowy kolosalny wybór ma
terjał6w na ubrania i płaflzcze Ot'ILZ na kostjumy, 
suknie : płaszcze dams-kie, Ceny fabryczne. 

fORTEPIAN elegancki tanio sprzedam. Bie'\sko, 
RepulJ.likańska 2 L 

WAtNE DLA PA~t Ceny kryzysowe Magazyn 
Mód "Diana" poleca eleganckie szykowne h- > 

pelusze po 7.- zl. Również przerabia szybkO 
wedlug naj nowszych żurnali po 2,50 z/. Uwaga 
na adres: Kraków, Węglowa 3 (Róg Krakow
skiej). 

NAJT ANsZĄ oprawę OBRAZOW, fotografii. go
belin, KARNISZE do firanek, oraz LUSTRA 
szlifowane - wykonuje Klipstein, Kraków, OlE
TlOWSKA 87 (r6g Starowiślnej) telefon 176-45. 

Nr. 62423 dla Kantoru VVYlniany Leon le .......... ZbBlIllaIm~WNW+&MImIH.· ~'B1 .. B·**iR .... *"* .. ~na** ... ** .. ~iMmR ........................ UĘ ...... 4m .. . 
Lebson, Łódź, ul. Piotrkowska 69.
otrzymacie niebawem zamÓWIony los 
Jlstem poleconym zgodilit: z po<!anym a, 

hlEBLEI NadzwYiczajna o.1<azJa! Z powodu re
montu sprzedajemy jeszcze przez krótki czas I 
Sy,piaJInia dębowa kom!>!. 595.-, Sypialnia ma· 
honiowa 10 cZt:ści 850.- zł., Sy;pIa,lnia mahonio
wa hL'ms 10 części 1000.- zl., SY'pialmia róż'!. 
afry:kańska 10 części 1100.- z!., Sypialnia złota 
brz,oza 10 cześci 1300.- zl. Pokój męski l'llxus 
ka'lllkaski orze'ch 1500.- zl. Stoły do ' rozsuwa
nia na 18 os6.b 60.- ~I. Kuchnie 7 części już od 
165.- zl. NajtańsiZe Źródło merbli Katowke, 
Sta.rowioeiska 3, vis-a-vis kościoła ewangielick. 

dresem (pisać wyraźme). 

firaHie na loterii Pańltwowei 
w kolekturze 

"~'i"W4' 
M I ó D 

Hpcowy pold gwaraJtlcją, praw<l'ziwie 
pszcz,elny, deserowo-blTalcyjlITY, najlClP
szej ja'kości, wy\sylamy lru nad większe
mu zadowoleni'U kua:mją:cY'ch za pobra
n;,em 3 klg. 6.60 zl.. 5 Mg. 8.80 zt, 10 klg. 

16.80 zt., 20 klg. 33 zl., 30 klg. 47 zł. 
wraz z blaszan:kami i QPłatą pocztową, 
wZ~'lędnile kolejową fran/ko m!ejlsce od
btorcze "PaJsle1ka", Pod'WclocZi)"ska Nr. 
11, Malopaliska. 
.QA4fWHHWWMH 

Bóle głowy ł bezsenność to skutki 
złej przemiany materji. PIJ Morszyńską 
Wodę Gorzką, a cierpienie minie. Gen. 
Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Kra
kowskie Przedmieście 45. 

Zwrócić uwagę na firmę-nie zamawia! u pokątnych handlarzy!l! 
którzy obaecują zlote góry za grosze, mówią że dodają do ze
garka 6-cio str z. str. lub 750 naboi za 30 gr, i zeg, za 5,70, 
a nie robią te go. ~ U nas otrzyma każdy darmo str, Brown. 
Dz: U. P. 2341 (bez zezwolenia) i 50 naboi wysylamy dla za
mawiających li stownie zegarek z fr. 7.10ta s7.wajc. syst. "Ankier" 
z wiecznem 521 kłem i lO-letnią gwarancją za zl. 5,85, lepszy 
gatunek zl. 6.95, 7.95 i 10.- kryty z trzema kopertami Ank, na 
na kam. zl. 11.95, 14.- 16.-, 18,-, 20.- i 25,- extra płaski 

na kamieniach zł. 14.- i 16.- na rękę damski lub męski zl. 9,95, 12.-, 16.- I 25,- Adreso
wać: Pabr. zeg. Ed. Jakublńskl, Warszawa, Leszno 60 E-S. 25-2 

WARSZAWIAK, inteAigentny zecer lat 32 pragnie 
J>QZnać pannę, wdówkę, rozwódkę, która dQ'Po
może w otrzY'maniu jXlsady w dmkami ,luh ia
kie:kolwiek in.nej. Małżeństwo niewykluczone.
Zglo,szenia: Bi'uro Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hlawsrki, So.sn.owiec, pod ,,\Varszawiak" . - liiij • i'MH NM" 

OKAZY.lNIE I:BROWNING 
swzedajell.1Y I posiada:my stale na składzie ma
lo używane różne meble, jak: sypialnie, jada.!llie 
ga,blonety, kuchnie i inne meble, rowery, maszy- ' 
n'y do pisania i s'zycia, fortepiany i różne ln-

• WAŻNE DLA PA~I fryzier damski Stanisław 
M A G A Z Y N O W Y 6-clO mim. pra,coWillitk f!irmy .. Empire" ut św, Anny 1, _ 

wyrzucający sam gilzy po praiOuje obecnie J. Matcl'Illowski. Rynek Ot, 29, 
każdym wystrzale, do celu Kraków. 
l11etaloweml kulkami lub śru-, -----:-_-,.,.... __ ~ ______ _ 

stmmenty mu:zy,czne. 
Nlebywala Okazja taniego zakupu. 

Polecamy zwiedzenie składu be'z przym'llsu 
kupna. Sta'le nadchodzą nowości. 

Spec!alny Dom Zakupów Okazyjnycn 
KATOWICE, Kościumi 12, tel. 23-58. 

-2 lftęnWM 

1000 PALT LUniCH nlEPRZfMAKALHYCH 
w rMmych kotlorach wysyłamy za za1icLeniem 
na listowne zamówienia po cenIe re;ki1amoweJ 
pojedyńcze zl. 1425, podWÓjne na podszewce 
z!. 17.90, białe a la oficerskie zł. 19.-. Dam'Stkle 
płaszcze jedwalbne we wszystkIch kolorach zł. 
24.80. Po<lać wysokość i d/ugość rękaw6w (w 
cm. lub smuTIklem). Adresować: Wytwórnia 
płaszczów, Sz. Kupennan, Warszawa I, s.krytka 
97, oddział 17. W razie niespodQbania zwra,eamy 

!pIeniądze. 

tern do ptactwa, patent nr. UNIEWAŻNIAM kartę reiesNlI!cyjną Kr. 5680 
2295, Zapewnia bezpieczeń- Sta>Chowicz Mieczysław. 
stwo oS0blste, cena wraz z ------....;;, ... --. ---.------
eleganckim futeralem sk6- UNIEWAŻNIAM ~g;u,blom\ kSlą~ecZlkę Kasy Cho-
rzanym zł. 7.45 (zam. 52.-), ~~~~!,~~~~~~:~.~~L~~~_J~.::::~_, __ o .__ ._ . 

Karta na broń niepotrzeb-, UWAGA I Większe wygra;ne padły na losy 
na, automat 8-mio ~trzal. wskazane przez Astrologa Primcla, Kraków, 
15.95, 100 sztuk nabOi met. Kruą)!1;aza 16. 
ala;;rm. 3.65, Wysyłamy za/--'----:--__ . _________ _ 
zaliczeniem pocztowem. - UNIEW AlNIAM· skradzione prawo Jazdy wyda
Adres: Przed st. Pabr, br, ne przez Województwo krakow&kle, Antoni Ko

i am~, .. RADICAL", WllJl'szawa. Nowy-Swiat 2t'l śeieJIn,iaik, Swoszowke. 
od dz. 41. . ~---"' --

~::-=:~~===~::::,:-:-===-:::; .... t -::-=:::::;;'" DODA IKI KRAWIECKIE. PODSZEWKI N AJ
BIELSKI PRZEMYSL TEKSTYLNY, KATOWI· TANIEJ Józef APf'fLBAUM. Krraków MIKO-
CE, ul. 3 Maja Nt'. 32, telefon 10-61 poleca tAJSKA 8. ' 
modne materiały przodujących fabryk na 
ubrarua i pła.szc-ze 0= na d8l!llllkie płaS't~ze 
l k05'tjumy, Ceny ściśle fa;brYCUle. 

PIEKARNIA cZYlJ;Ila do odstąpienia za bezcen.
Kaanieńsk, Rostkow~ki. 

ROWERY, WOZKI I LOlECZKA dzieciec~, KAWALER, lat 23, ślązak. z biednej rodziny 
MASZYNY do szycia, PATEfONY. płyty !ruPI- dłuższy czas choruje, wed/ug orzeczeń p. p. 
cie naJ taniej w nowQotwa.rtym Pabrycznym l~ka,rzy, kuracja klimatl'czua na wsi jest dla 

PIEGI zlllilkall beZIPo\Wotnlo Jut po 3-011 .- H O R Z'" tt. Składzie KRISCHER. Kraków. fLORJA~SKA 9. mcg>o ba,rdzo wSlkazana. W tym ce.lu zwmca się 
dniach, przy zaJSt<liSowamu eQ)Oko~ ~ • z up.rzejmą prośbą do Szan. p, p. Czytelników 
wego WY'Ila:Laz:kJu olÓwka .. LIANA' Leczę wsze1.lde choroby, przedewslZystkiem KAWIARNIA z Gukiernią i Restawracja, równo- o łaskawą pomoc materialną. Zg-losunia pod 
Usuwa moment. płe;gi chronl~e, chroniczne, cielrpie,nia na raka i weneryczne. cześni'e i Kimo niel/lrządwne, na okolo 1000 sie- .. St. N. Dąb" do redakcji EJQprcssu Ilustr. Kato-

~lal1T1Y .Młte i w~trobime, pry,swze, wą;ry ll- Uprasza się przynieść mocz pooranny. Leczenie dzet'l ta'l1io do wyn~jęcia, Wiadomość Krzemlń- wke, ul. Mir'l\'· ,. ·"7.a 8. ' 
szaje, roxp.rowa:du zmaJl"S~1. wY1btela, nadając naturaIne, J. Sedlacze](, Katowice. ul. Piastow- siki, Królewska H'uta, Wolności 34 -__.._- _~ ______ ~"'" 
cel1Ze slZaIrei CiUÓJnI\ kaJl'lllQ.CJÓ. Cena z przesyłkl\: sb nr. 3. Godziny przyjęć: 9-12 i 4-6. W nie- . \ t ft A m 
1 p. zl, 3,75, 2 p. zł. MO, 3p.zZ. 9.50. Przy dzielę od 9-11. Broszurki wysyłam bezplatnie. NAJTA~SZEM W KRAKOWIE tRODLEM ZA- P Yry'gul~hny ! 
3 !pud. ołów. - mydlo ~atls, Pol«a.my niez:bę- KUPU PO~CZOCH, rekawiczek: i trykotaży , 
dlIle mydło s,linie bleł~oe "UAiNA" zł. 1.30 .•••••••• * ••••• IIIII_._h Jest TYLKO ZNANA Z TANIOSCI firma .. tRO- ł len ele,l2'l'oncki sygnet dam' 

Za!1.loaz. poczt T" T d A .. K .. . k A DLO PO~CZOC.H', Pończochy .. Macco" bardJZo ski lub m!;'ski praw c1z 
L!UOOT. CZ. KALASKA, Warszawa. ul. Utewska ani 'J z.en S!ąz I trwale 65 ~r., mdecosse 75 gr., nadzwyczaj złoe. z próbą, ruhinl'm 

13/al _.. "17/8 B ' .... I lub czarn".-m a,gHtein -, <m. p... • I l k trwale 90 gr" jedwabne " emberg' z prawu:zi- ., 
Gwaranł. skuteocznoŚć 1 ni'eszkodJliw~ó. Ul1Ządzllo od 27/IV-10 V br. Księga,rstwo J)O s 'ie wym szwem 1.50, 1.75, 1.90, filde,cosse z p.raw-. wysyłamy każdemu po 

celem propagandy książki. temsamem zatem i dziwym szwem 1.40, 1.65, Skarpetki mę-sk:e 35 nleb~'\\'dt~ niskiej ('('nie reklamowej zl. 5,-
!dei czyte'llnktwa, I1:r., 45 gr., 60 gr. POliczochy dziecinne od 25 gr. za ~zt.ukG. W 7.am')\\'ienin ]lrosim~T nlldrslar 

Sel-śle Homeopatycznie z uwagi na to, że ceny zostały z.nalcznie do 60 gor., n;kawi,cz,ki damskie imitacja irchy ł p~p'erek obwodu paka. ·Wysyłamy za zalirzf! 
obniżone, nadarza się SPOSObllOŚĆ b:.udzo ko- 75 gr., 90 gr., kremowe z manszetem L-. Re- l lllem pocztowem. Spieszcie z zamówieniami. 

k ,rzystnego nabycia ni'ejedll1'okrotnie wartościo- f.ormy dall1skl'e w olbrz,.rmim wyborze 70 gr. " "KADEWU" Łódż, skrz. I10.CZ. 405, oddz. 1] lecz" z najle"'sz«n skufkiom Ptl'awil' 'Wsz.yst ie h d . I p 'e'~wY" -1e nl'sk;'ch cenacll ., 
" " _A WY'C Zl,e o Dl ~ . 1\' , , • Prosl'my przekonać się o olbrz',rmim wyborze ehor'oby s~·cZegt.''"l·e ~alStarzale s'PecjaJIlQle z..",: N t 'e Katow' zwłaszcza J'a1< SI'ę dowI'e - " 

u vb... a eren'l IC, - i bajecznie niski'ch cenaćh, kt6re poleca firma ' 
choroby raka. .cukrzyoę, giroźllce pluc I kości, duJe.my znana ogólni,e KsięgaU'nla T. Mikll'lSikiego "tRODŁO PO~CZOCH'" Kraków, PLAC DO-
w~eIlkie chOlroby sk6rne, ,rany na goI,enl,ach, przygotowała olbrzymi s'Ortyunent tak dzieł jak K' K 1 
wole na s.zyj~ch. chOlroby nea-ek i 'P~eherza, naj- i nut talk, .e kLtPlljąca PllbHczność będzie miała MINI ANS I . 23 
starsa:e chorOlby wlądkowe, astmę, chor. ner- tam wielki wybÓ'f. 
wowe i umysłowe, chor. kOlbi,et i dzieci, nowo
twory i narośla, chOĆby najwi~ksze, wewnątrz 
l zcwl1ątrze. Nadmierne ciśnienie krwi obniżam 

RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakiej!ml- ! 
wiek posady. Łaskawe ofertv proszę kierować ' 
!lOU adresem: Częstochowa. Skrzynka DO:zto
lVa 20, W, Anclreiew. sam jeden w Pols.ce o 20 mm itd. 

Posiadam 47 Jat pr~kt:'inki liczne tysia,JCe wyle
czonych w P{)Ilsee i Niemc7.ech. 

JÓZEF KORCZAK-ZIÓŁKOWSK I 
KATOWICE, ANDRZEJA 33, I piętro. 

a posiadający ~G:l--I000 zł.. pro:; zcni są (l 7 

szenia pod adres: Cieszyn. Skrytka 17 i. 

Nowość! Al.!tom<1t-Brow .. 
nlng 6 mim w:vrzuc:Ji~cy 
sam gilzy po wystrz:lie, 
strzeiajw:.v do celu, pięk
nie oksnlo\\'<lny, ptask!, 
zapewnia. zupeinie 11('/:
piecz. osob is te, hllk agh'

szający. Cena tylko zl. 7.25, 2 szt, !4.-Setka kul 
'O S~RZr:DANI~ pół c1omu. 2 ~lbioka~je, pa.r~:'la 3.6~. Pozwolenie niepotrzebne. \VYwiamy za 
'!Idr:lwlap<l 41) sąZl1! w PłaszowIe. Wladomosc u i' zalIcz, pocztow., koszty przesyłki oplaca kUi1i!
~' I~f,r~("" a ul. Koszykarska nr, 12, m, l, Kraków-, .1 8 cy .-Aclresnwać: Przedst. rabr. UronL"Stabil", 

Haszow. l \Varszawa, Wspólna 2, oddz, 3-c. 35-1 

. ... 
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: 28) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA . 
• ~ Napisał( JAN BILEWICZ, __________________________________ ~__ _ ________________ ~_mmM 

STRZESZCZENlE POCZĄTKU POWIEŚ~I'I Gdyby friko powiedział w tej ChWi-1 gdyby była mniej ładna ... Bo tu nie o to wydłużyła' się jeszcze bardziej, nabiera-
Ela Robertson, piękna woltyżerka I Rex li "Jest to pewna cyrkówka" ... - jużby chodzi, rozumie pan ? .. , jąc szlachętniejszego wyrazu. 

s~ynny akrobata, przygotowują si~ w wc- się wszystko wyświetliło jużby to przy Machnął ręką, wypił kieliszek konja- Rega nie mogła oderwać oczu od tej 
~~~~~i~kOs~%Z~ŚI7~i,w:J;~Pj~tr~b~~e Si~ą o~ pomniało malarzowi spo~iedt R~dzia- I ku, zapalił p.apierosa i. dodał: , . twar,zy, G4yby duma :pozwoliła jej na to, 
być Ich ślub. ka I wszystko wyszłoby na WIerzch, i - A moze pan me rozumie... NIe I rruclłaby Się przed mm na kolana, bła-

W pIęknej woltyżerce kocha się skry- Ela odzyskałaby wolność, a Stęga zna- ! dziwiłbym się wcale, gdyby pan tego nie I gając o przebaczenie, całowałaby go po 
cle !down Prlko oraz pewien stały hywa- lazłby wreszcie poszukiwaną i utęsknio~ I zrozumiał... - Bo tego na rozum wziąć I rękach, że~rząc o Jedno dobre, miłosne 
~~c s'1r~~~" którego nazywają .. młodzlencem ną StelIę Ruszczewską. I nie można,.. słówko .. , 

Po występie Ell, na arenę wpadł lek- Ale widać zły duch wtrącał się do tej Malarz wyciągnął doń rękę. Ale pohamowała się szybko. N~c nie 
klm, sprężystym krokiem Rex. Akrobata sprawy i czuwał nad tern, aby prawda , - .Ta cię rozumiem, przyjacielu .... - odparła, tylko porwała kapelusz 1 wy-
zawis! na kotwicy pod kopułą cyrku. jeszcze nie zatriumfowała, aby źli lu-- ' rzekł Stęga - wierz mi, że tak samo szła, Sądziła, że wybiegnie za nią na 
ne~oexp sPerad~ n.agle :z; trapezu wśrÓd ogól- dzie cieszyli się jeszcze swemi niecne-I uczyni.łbym wszystko dla mojej ukocha- schody, umyślnie zwolniła kroku, przy-

.. rz azema. . . . b d b ć . , kt ' . . K h ' , ta ł d b Za.bieraj~ ~Oo do szpBtala, gdzie akrobata mI mtrygaml, a y o ro serca me zo- neJ, oreJ Ule znam... oc am Ją Ule- s nę a prze ramą .. · 
traci obY~~e ręce... stała jeszcze nagrodzona, lecz przeciw- mniej może, niż ty, twoją wybrankę .. , Nie wyjrzał nawet poza próg. Wróci-

lś Mk!OogtWemEe.Jc_,,~~ SSztr~ąok" 'vn
d 

~agn.ata nie, aby na dalsze, gorsze próby była I Ży<:zę ci, abyś pozyskał jej serce w jak- ła do domu zapłakana .... 
ą& le -Gl u.wUllil Mne J, o wledz.a z t' ':t..' C ' ł ś A t ń t ' 

Elą raame~Oo alhobatę w ezopltalu gdzie woJ- wys aWlOna. naJszy'vszym czasie... zy rozmawia e z ymczasem przY.s0 owywano Się 
tyżerka przekonywuje go o .w;J II111!łości. Bo cóiby szkodziło klownowi, gdy- nią w tej sprawie? ... Czy dała ci wyraź- do wielkiego procesu m o'rd er cZ)'l11 i Sta-

. POo 1d1lw ty:go®iJa,ch Rex pOodni6sł eię 7 by powiedział w tej chwili prawdę ?... nie kosza?... nieCIkiego. 
ł6zkFar·ko na_o d·'... b ł Ale friko wstydził się ... Nie chciał - Prawie że tak ... - odrzekł Friko, Najbardziej oczywiście przejmował 

J ~~- mu po e)tt'Ze:me, .. e me y , d 'ć . k h kó k N' 'N' , . t '1 W' h l' N' i t f 'k B d' I to nic~zczęśl~wy wypadek, lecz uplanowana powIe Zl., ze o~ a .cyr '?' ~'''. le ' lema, J.e) u wo~o .e... ,YJec il: a... le S ę ą. sprawą n o:. ,ę zle s {az,aną, 
zbrodma. Nlesllczęsny akrobata. przyporni- dlatego, ze ona SIedZI w WIęZienIU. mogę Jej zobaczyc I to Jest naJ~orsze... czy me ? ... Czy uda Jej SIę przekonac Sc-
na. &ouie, te owego fata.lne~o wieclioru pl'2y dlatego, że na siedzi w więzieniu. Gdyby mi pozwolono przynajmniej raz dziów, że jest niewinna, czy też padnie 
ł:dz~~ł JomlY. który ru JUt był karany u Nie każdy przecie wierzył w jej nie- dziennie spojrzeć w jej oczy ... Zamienić ofiarą omyłki sądowej? ... Czy Ela wyj-

Po kilku tygodniach Rex wr6cił dQ cyr· winność jak on. Klown nie ścierpiałby I kilka słów .. To są potworne męki... Gdy dzie z sąd~ na wolność, czy też pójdzie 
kt:o Czuł ai~ je-dnak. tl.e wśr6d koJegów. tego, gdyby malarz zrobił zdziwiona zapada wieczór i myślę o niej i zdaję 50' do więzienia na kilka długich lat? ... 
Mlsał ~ate!Il1e. te Jut me'Po~rzebny. minę lub choćby pomyślal coś niesto- bie sprawę, że dziś już napewno jej nie Oto pytanie, które tak bardzo frapo-

tameakl namawia ją. by zrezygnowała z 1:;'1' W Ił' kl' ć I b h 'b . . ł "ć ż t b' d kI k d Rexa lecz f1a nie chce o tern Słyszeć sownego O L 1... O a raczej s urna. zo aczę, c oc ym Się mla poW1esl, e wa y le nego owna cyr owego, g y 
Ty~czasem do Stanieckiego zwróciła' się I dlatego też na pytanie malarza od-I żadna siła nie wróci mi jej natychmiast. w przeddzień procesu biegł na Marsza!-

dawna jego przyjaciółka. Rega Szy?ska, powiedział kłamliwie: to taki żal wzbiera w mem sercu, tak kowską ul\cę. 
córka bogatego 1>T'Zen~ysłowca. ~zym ~>na - Jest to pewna dama z loży ~yr- pusto staje się dokoła, jakgdybym nie Nie zdawał sobie właściwie sprawy 
mu wyrzutr, że nawIązuje znaJomoścI z k . bł' lk·.... . ś· l 'd ' 'd St . Ż b ' . cyrkówką'. owej... y w wie lem, .swamem mle Cle, ecz poco I zle O ęgt...e y przyznac SIę 
" Rex SIlI!II rezygnuje z poślubiema Eli i Ul Malarz spojrzał na klowna. daleko stąd na piaszczYiSte; pustyni... do klamstwa i powiedzieć prawdę? .. 
~II10WI\ Stanie<:kie~o .ci<:~a=lIl wymy~a - Ho-ho ... - mruknął. - Domyś- ' - Rozumiem ... - powŁórzył cicho Żeby wyjawić mu wreszcie, iż jego uko-
l1ę z cY'l'ku. Stadlle~ m~1IIł mu za>pewnlć lam się, Bogata?... I Stęga. _ Ale uspokój się, przyjacielu... chaną jest cyrkówka, kobieta, która iu-
p()$adę, o ozem nikt n~ WOle, T b b ~ b ć d l' t bl I P 'd' d" d b' dn 'd ' . d . l' k' h d Po uClJeCZce Rexa Stanieoki namawia rze a Yl0 mą a ej po em 0- rZYJ zle zlen, g y o aj o al zlemy tro zaslą zle na aWle os arzonyc po 
Elę, a.by QIruści~a cyrk.. cisku ~łam.st\ya, więc też klown łgał ', swe .1lko~h~ne; .. ~a ci powiadam ... Dzień st~asznym zar~utem zamordowania czlo 

Ela po długIICh na.~o()w~h plTL~()sl alę z bez zaJąkmema: ten Jest JUZ bhskl.... WIeka ?.. KobIeta z krwawem piętnem 
:r;!~ !~ ~i:a:/~~~~~: gdz.ue roepo- . -. Tak .. . Bardzo bogata .... ~est c~rką I K~żde ci~rpie~i~ musi mieć swój kres, na c~ole? ... Napię.tnowana~ ... 

Ojde<: namaw'na Edmunda, aby z'erwał wlelkll~go fabrykanta... Gdzlezby corka I Bądz dobrej mysh ... Patrz - tak samo NIe, do' tego me mógł SIę przyznać ... 
z cyrkówką, i Ootenił się z ~egą . SzYb&ką'j fabrykanta chciała. wyjść za1t!ąż za klo:" ' lak ,ty powieniem płakać, a jednak śmie- Tego nigdy nikomu nie powie ! ... 
gdyż Ero La mu Jesłt po~rzeb.ne. do ,ego lJIl te re.s ów, na, prawda? .. A Ja Ją kocham... Ja Ją Ję Slę ... Furda, bracie!... Głowa do góry! I SzedŁ do malarza poprostu dlatego, 

czeka a clerp'lIwle, ss,d.ząc, te zo- t"k kocham N' . t d" k' P , ,. rl" 'I? ' . 'd' ł .. d k'll d'" .tanie Wlkr6tce fO!llą Stanieckiego. "';.... le Jes em zlecI.a lem, i oco przeJ~owac SIę zma, ~lell1aml .. :' ze me WI zla. go JUz o J Hl. nI I ze 
,Pewneg? w~eczOoru, gdy l!ńedzLa.ł:,- w sa- wierz, n:l pan, ale mam se~c? dZlec'ka .. ,! ALbo one mmą, albo my miniemy!., MusI! ~oz.mowa z mm - wszystko Jedno na 

loniku z kSląt~u nil: ~olallll;ch, loka, zame1- W Qglen skoczyłby~ dla meJ ... Pan pa- być dobrze!... I Jaki temat - sprawiła mu wielką ulgę, 
dowaE!ł Pl'Z'Yk bYłCle. jakie,ś P~2:~ d '- trzy może na mnie Jak na wę.rjata ... Pro I Klown uśmiechnął się mimowoli, Ma- Chciał się przed nim wygadać. 

a a~ a Ją wprowa,u:z.I" o sa'ronu. "ć'" t' h '1' 1 kI ł ' . Z k D . . Była to Rega Szybska. która uprzedzi/a szę, mI w~erzy , ze mowlę w ej c Wll arz po ep,a go.po ramle~1U, . apu at r~wI otworz~ła mu Mary-
Elę, że Stamecki z nią sic żeni I wyg'nala ją szczerze... - .Ta Cl pOWiadam ... Nie warto ... Ja Sla, nowa pokOjówka Stęgl. 
na. poddasze. Edmund po. p~yjeździe po- - A ła~a?... też kocham ... Ale na wesoło ... Bo wie- - Czy pap. jest? - zapytał. 
tWierdził te smu.tna, dla Ell WIadomość.. - Pan Jeszcze 'Pyta o to? ... N:,~ wi- rzę że jestem kochany i że będę szcz,ę- - Niema - brzmiała odpowiedź 

Edmund Stameckl należał do komItetu d . ł ł d ., 'k b' t Al I 'l' ' N d . k! k 'ó . ... honorowego. urządzaja,cego wielki konkurs zla. e~ a. meJszeJ o le y... e mam I s lwy.... o, ~w~J pys a .. , , pO OJ wkl., 
piękności na całą Polskę, Na kookursie tym wrazeme, ze kochałbym Ją lak samo, I Rozcałowah Się serdeczme, - A kIedy będzie w domu? ... 
miała być wybrana Królowa Piękności. dla - Nie wiem ... WyjechaL. 
której różne towarzystwa przeznaczyły W . h ł? k' I . 
ła,czna, nagrode W sumie 50.000 złotych. R d· d - YJec a .... - smute. wIe kI 

Rega Szyh!lk.a Mara .ię o uzyskanie OZ zlae wudziesty szósty ogarnął klowna. - Dokąd WYJechał? ... 
pi~rwl<Zei na.grody na. k-ookursie pię.kności. _ - Do Zakopanego ... 
uhczny fotogrAf wyeyhl Z4l .?Oośredmctwe:n op.~4no ono Klown pokiwał głową 
zakładu fOotograf=ef<> ,,Ai.da" fotografię • I" . . . 
Eli r6wniet na 6w konkurs. Zdjęc~e to do- • - .me ,?,I'ladomo kIedy wrócI? ... 
konan~ zo"tało w cz;al!lie, .:tdy Ela po opu- Rega postanowiła: I dopiero w tyciu zdarza mi się te mogę - NIe WIem, proszę pana ... 
ifcc~emu pała.ou błe,kała 9lę po ulicach sto- _ Ela RoberŁson musi być skazana! zrobić trochę gotÓWIki, to pan'i zaczyna Gdy ~nalazl się znowu na ulicy, bar-

y Walidcl _we uwiozła do taniego hotelu. A postanowienie Regi Szybskiej było mnie kusić Giewontem, Gubałówk_ i dz~ muslaJ rad sobą panować, by po-
Tego samego. ~j,a. Ela zo:stał~ a.r~to- nieodwołalne. Ta kobieta umiała w czyn Trzaską ... Nie wódź mnie na pokruszenie ws rzyma zY'. . 

towa,na, W koml.5a1'!8>Cle OOWIadu)e SIę k'll. 'W1n.rowadzać swe zaml'ary I l" . ł . . . b Przykro mu było, ze Stęga wYJechal . l' . .. ' & b· ..... ł' wy , czy 1 mneml sowy: - me na.m.aWla.l o b ż· , . . . swemu wie j{lenw prz'era .. enw, ... e 11 "5 ej R d . k t ł wyt t l ' ez po egnama że opus CI t go w tej ClęŻ-
nocy Edmund Staniecki z,()$ta.ł z/lrm-o'!'do'wa-I U zla zos a raMpor owany na u egnę.... ki' h T Al'. . 
ny i .DI1l1!leziOOlO pI1Zy nLm jej eztylet. śląsk, Szybski ZI!lalazł dlań ja,k_ś posa.d- Pa1'sknęła śmieohem, P",zysuoęła się fJ d Ci Ćl ~ j et przecIe Stęga 11le mógł 

Poz~tem w walizce jej znaleziono po- kę w jednym !Ze swych zakładów, W ten doń blitej. Stała się bezczelnie nata.rczy we z, e, ~ u ro... . 
krwp~l~naes rk~~kJ~;~ Ela I Rega Szybs.ka spos?b oddaliła od siebie głÓ!Wne nie- wa. - Malarz spokojnie zdjął jej rękę z ŚWi;d~k ms~t;ezntw~f v: PJocebie J,ako 
otrzymały po równej ilości głosów. Eli beZ(pleczeństwo, jego szyi i rzekł ojcowskim tonem: ł Ch' zg OSI .SIę ~ O roncy. 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel. artysta- Teraz cze.kała. t-ylJko z niecierpliwo- _ Nie godzi się w ten s,posób zacze- , F 'katow.ać ~lę w mIarę. SIt. . 
malarz Grześ Stęga. ścią Da wyrok sądowy Jeżeli Ela 1J08.ta- . ć' ł k d b d' 'k n o WIe, ze w proceSIe tym maJą 

Szybska zamawia u Stęgi swój portret, . k t k' " _...łl. b pla męzczyz,n, as awa o re Zle} o .... zeznawać rÓwnież inni świadkowie Mię 
chca,c go w ten sposób przekupić. lecz ma- %:~ s azana,_~. a 1m raZ1e WS"'y'i>'-AO ę Trzeba mieć troszkę cierpliwości .. , A co dzy innymi również bogata pani Reg 
larz, pałający mi!ościa, do Eli, którą zna te w porz~u,.. się tyczy tego wyjazdu do ZaJkopanego S b k f 'k 'd t.. a 
tylko z fotogT~fii, nie chce o tern słYs,z.eć. Ale teraz na przeszkodzie stał kJto to choćby mnie łaskawa dobrodziej.k~ ZYk S a'

d 
~I dO . WI ywa Ją n.lera~ w 

Pewnego wlecroru Stęga. podsłuchUJe 'W inny _ malarz Stęga ,_ IoL' k. s_ ' l cyr u, g y sle Zlała obok Stamecklego. 
lma.jpie 1'0Ilomoy;ę ~ch ~:/lrb6w, z kt?ry,ch R zd ł b' n~ tlLa~1IKl po raJa14 1 so - posypała, Czuł wówczas nienawiść do niej i do 
jeden przyzna.Je SIę po plJanemu ~ ~-. ega a wa a ISO, le s.pr~wę,.z: te~o, me pOJadę 1... niego. 
goś mordel\9~wa, za 1ot6re od.P·OWfa.d,a me- ze ohecność malarza w stoh<:y Jest me- W Go:z.ach Regi bł~nęły Oln~ki Ile- Al t tó' t I 
winna cyrk6wka, , pożądana pocLc:z.as tej ro~awy sądowe,j ., 'ś ' e eraz go w Jes m wszystko 

Tego .eaIIle~o wieclioru St~a u~aJ~ ~ Wolała ab St ga nie ez tał rawo- pe.J ,menaw~ et,. wybaczyć, b~leby tylko Ela odzyskała 
przyp~dbe~ do ."Cyrku Guhwe1'~' l lNl- d " y ę , r lip ł i Nie panUjąc ,ut Dad .'Ob_, W}'IPrOWa- wolność. Jakzeż ta bogata pannica bę-
wiązu}e z.n~~m~c z. klo~dml' Fm:o 11,::- :.admał z procesu'kó~ ~a.s tłdatwla !}ę drona z równowagi lekcewu~ to- dzie, zeznawać w sądzie? 
rza. SIę prze:u mm, O1jX)Wlla a 9,C o swe' S owem "cyr a , .s Y moK"o nem malarza od..-rła' Tel' 1'l"k" "'1 N'k 
szczęśliwej miłości, to mieć zgUlbne dla mej skutki ' ,~ . , nocy .ln o Ole spa. I t zresz-

Re,g~ :wYnalela dla Stegl mIeszkanie w I na to znalazła radę. Pe~ego dnia - P.rouę. sobie zbyt wiele nie po- tą ni~ spal w obozie cyrkowym. O szó-
Śr6dsmlesclU. .. R .J_·ak l..---kt-e rZClkła do Stętłi' zwalać, mOŚCI malarzu, bo kdda cie.rpH stej JUŻ była pobudka. Wszyscy poszli 

tęga angaZu)e U<;1L~ a w Cu....... ~·.M .s . Ść' M .. do s d B . kż' K' d h' 
pooługacza nie wiedzą<: G tem, it jMt on _ ,Wie pan co? .. , Mam projektl...- WG ma swe ~aD1ce... ,oże ~ Dle Je- . ą .u. O Ja e.... az. y c CIał. prze-
mordercą Startleckiego. Czy nie zechciałby pan wyJjecha6 z. moll chać do Zakopanego, m.rue to me obcho- cle metylko ?yć na sąh sądowej, ale 

Rega dowiaduje się o ten:t I l>rosl swe; na tydzień do Zak~anego? cizi, aJle wypraszam sobie tego rodzaju zdobyć rówmeż odpowiednie miejsce 
go ojca. z któr;ym spctkala SIę w ,,~drll', M l 'ł '~L 8p06ób przema.wiania do mnie I... żeby Ela widziała, że nie jest sama ż~ 
aby wystarał SIę o posadę dła Rudzlaka, I a arz sPQ1d'za na mą ~3a. •• k ó t . .'. 
wż ia ! l(O do siebie. - Hę? .. Do Zakopane.go? ... Dobro- Uwaga ta, mi.utt skłomć St~gę do s~rca ~yr 0w,c w ą~~ą SIę Z mą w tej 

rriko odwiedza Stęg.ę i,wsz~'Zyna z nim dziejka po.stanowiła chyba do re"zty skruchy i zmiany ,tom:&, tem wlękMe wy_ CIężkiej dla mej chwllt ... 
rozmowę na ~e'll1at swej mIłOŚCI. . zbzi.kowaćl wołała w nim pnukorę więc palnął pro Z pośród cyrkowców powolano na 

- Więc me m'1że pan zdradZIĆ kim jest . ... , t t ' świadków tylko klo . G l' Ob 
p:!ńsy.a ukochana? - zapyta! w pewn.ej. ~ Jak..te Slę pan wyraża? .. Czy pro- s o fI. m?s' u:.. ' . d '" wn.a I u Iwe~a. y: 
chwil llIalarz. JeJd ,est tak bardzo medorzecZl!lY?", - DZIękUJę pam za. ~ol ... Wlę- waj. sle~zlelt w:az z mnymi ŚWIadkami 

-: Owszem ... mo,~ę - odparł k'lown. - _ NiedorzecZJIlY?" Nie powiem ... Ten cej nie mam nic do powiedzetn'ial ~ wle.lkll'~ pokOJU, c;;ek~J~c swej kolej-
PowIem panu chctnll: ... Je·st to... projekt jest warjackif." Oczy jego poraz piet'W8Z'Y ciakały ki. SIedZiała tam rowmez Rega Szyb-

Nast~piln chwila decydująca, choć - Panie Grzesiu!... błyskawice gniewu. Były pi:ęlmi.ze w ska, 
rdkt z nich 7.1l0Wll nic zdawał sbie spra- - Bardzo przepraszam, ale ... wypsnę- tej złości, niż zwykle, znamionuiąc wieI- (D I . ~ ł: 
wv i"k \VicJl.dc zl~;l c zcnic ma ten mo- ło mi się ... Wie pani przecie doskonale, ką siłę i stanowczość. Cienlkie wargi Stę a szy Ciąg 'U ro). 
mellt ella nich obyd\Vuch... że jestem zawalony pracą .. · Pierwszy raz gi drżały nieprzerwalIlie. Tw8J1"Z pocia,gta. 



Olni kOlIski prosi p ZI 
Un,iewinnienie' tiordonowej . 
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Z a~t6w,śle;~.ztwa - 'do,wiaduj.~my się, .cu, kału t me ,p.orównano go Z wydzieli- dzl. 
że na werat.I..~~Ie ,:zn~~ez~ono, na.zajutrz ·nami Gorgonówej, a przecież gdyby to Choe- tu powLe<1meć o jeszcze jednej 
po morderstwIe" R:aw~tkl.szyby, ale nie jedno 'zbadano,- to wszystko inne byto. rZleCzy, gdY'Ż mówikr się wiele o moim 
trudzono się złożyć: te"kawalki '\V całą by zblldne. Jeże,lli sd!ę w śl~dZltwje talk incydencie ze Staosiem. Mówiło si,ę, że 
szybę, ahylko'ślaldy!kitu .>mia1y świad- bmo &,romadzetrl'ia dowodów, jeś]ii nLe dotkinąlem go, powiedvi.awsz.y na niego, 
czyć, że szyba została wYbita od zew- ~blierruno ich świadomie, czy też je po- że jest świadkiem z premed'yltac.ia. 
na. :1. mLjaoo - pozostaje PYltanfie, na które świadek Staś Zaremba zeznał, że do 

.ęaiptz-w:mam.'. ~ię ,?~Iw:Uę na ~;wiecy. ocLpowied,zieć madą iP'llItliawie prZYlSl1ęgli, wyrobienia sobie obrazu, musiał się po
~r~Yi. ~ęJ ot,0·św.fe·c.Y'·Jak~m6wl·kom. F,ran, ,gdlyr}; tWJ1rdk mUJSi mieć pedlagogicZlI1e zna łożyć na kanapie i długo myśleć, zanim 
klev/ic'z sprawca mył'rę'ce, dżagan, ·pral czierrlde, '" że tak ' się śledztwa nie prowa- uprzytomnił sobie, że pOStać, którą wi
chusteczkę.Całaś~e~~pow~nLbyćpo ,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
krwa śladami' . palc6w a" tymczasem · ' . 
lwowscy biegli m6wią' o niej, że była na ·WIB'lkil 
ni~J.' p1a~a' wjelkości łebka od ' szpilki. < . 

W·'ten łSÓ6S'6b :św.Jeca :'nIe· stanowi ': żad- . 
nego dowodu. 

kastrafa kolejo\Va \V Czechach 
57 osób rannych' 

Praga. 29 kwietnia. Jedna osoba przewieziona do szpita
la zmarła. 

Przyczyną katastrofy było prawdo
podobnie złe nastawienie zwrotnicy. 

dział, była Gorgonowa. Oto panowie 
przysięgli, świadek z premedytacją, to 
jest taki świadek, który musi się namyś
lać. To nie jes't obraza, to jest stwierdze
nie faktu. Tymczasem z tego drobnego 
incydentu zrobiło się epizod, który mieć ' 
miejsca nie powinien. 

Lzy Stasia rozreklamowano do niez
wykłych rozmiarów, ale tu na tej sali 
rozpraw padły inne jeszcze łzy, którym 
nie robiono reklamy. Przyszedł chłopiec, 
syn Gorgonowej. Z jego oczu płynęły łzy 
rozpaczy bez reklamy, podkreślam z 
naciskiem. Te ł.zy szczere, łzy rozpaczy 
niechaj się Wam panowie przysięgli w 
odpowiednim momencie przypomną. 
Niech ten uścisk matki z synem znaj
dzie odd~ .vięk w Waszych sercach. 

u Weźcie trupa 

·Prof. Ołbrycht 90 . procent , swej ek-" 
spel'tyźy zużytk-owal na to, by wykazać 
Jak trzeba dojść do śledztwa. W jego teo 
retycznem orzeczenłii' . wykazało.sie. że 
jak' powhtno:być śledztwo prowadzone, 
iałią drogę ma śledztwo mleć, . Idy mu 
pomaga niedycyna sądowa •. Stwierdził, 
Ofł.,łze nie ·mlał··materJału do rzeCzowego 
b anła~ -', .., . 

, Ubiegłej nocy na stacji Bankov na
stąpiło zderzenie pociągu pośpiesznego 
z wagonami. stojącemi na torze. 57 osób 
Jest rannych, z tego 10 ciężko. 

3 miljardy dolarów bilonu I zanieście na lig~~~~~~~Bi 
.]?6'W'trurzam j~ raz, ~' 31 gmu(lnia 

na: 'sku1e!kZlelZlnań StasiJa, p~dro
nych przez TaMa'Sz6wnę i HetllryQca Za 
rembę; ż6łta koszuIla ze śladami kalu. w 
pter.wszYm pratokttle jest 'dowodem rZle 
CZOWY!l'l1. To ma być kosZJUJ.a, w kt6rej 
c~zlla OoI"gooowa, aJe tegO dowodu 
łJÓa.niej pcmIeqhamo, bo wygOdniej jest 
li 4w.ić o spalonym dowodzie rzeczo. 
wy,m. Badano z" cala Skropulainoścllt 
MZk€! denatId,. ale nlkt me znalazl pOd 
pOdusźka torebki LusI, a doplero w czte 
ry~ dni prof. Westfalewlcz znalazł ja. 

Nad lótkiem wisiał klUm. Dlaczego 
tego, kiliT7Ul niema w dowodach rzeczo· 
wych? P;zecież on musial byt cały prze 
si4kniety krwia, albowiem w tem miej
scu pod kilimem prof. Olbrycht w 14 mie 
sJ{fcy Ti6żnlej znalazł na ~cianJ.e ślady 
krwi, która przesia,kTlillt:v byt kilim. 

: ,BwaJ komtS8!fZie poUcjli z l ataJI1kam! 
w ł"ę'kach SZJu!kruIi 1)0 całej podiłódze mo
kti.r.m ~, a nikt z nich nie widział, że 
pocqłej podłOdze rozdeptane sa ~lady 
kff1Ut..'VW)gztell zbita, szYbe,· a nie zadali 
sob.ie trudu, by zebrać wszystkie odłam
ki.' Nie zrobiono fotografii ~ladów śnie
gu. Nie badano wOdy w malej studzien 
ce". mimo, li kam. Franklewlcz twier
dzV.I. tę w tej wla~riie studzience myto 
z Tlrwl dżagan i prano chusteczkll. Prze.. 
ct~ "V( ·:tef ~d~rem.ce rnu~1aly zosTać 
śtaJO!y ktiwd. . 

, Nlff zbadano znalezionego na rrilejs-
, . , •• , ,'.! • 

emitują Stany Zjednoczone 
Waszyngton, 29 kwietnia. 

Projekt ustawy Inflacyjnej, przyjęty 
przez senat 63 glosami przeciwko 21 u
pOważnia prezydenta Stanów Zjedno
czonych do zmniejszenia zawartości ~ło
ta w dolarze do wysOkości 50 procent, 
do wypuszczenia bez ograniczeń mone
ty srebrnej, do emitowania bilonu na su
mę 3 miljardów dolarów i rozszerzenia 

kredytu za pOśrednictwem banków, na
leżących do systemu Federal Reserve 
w drodze emisji bonów na sumę 3 miljo
nów dolarów. 

Ustawa upoważnia pozatem prezy
denta do przyjęcia raty długów wojen
nych w srebrze. w wYsOkOści 200 miliO
nów pOlarów • 

Aspirant policji zranił Długi wojenne \V srebrze 
bojowca U. O. N. Waszyngton, 29 ikwietnia. 

Lwów, 29 kwietnia. Senat uchwalił !popraWlkę do projek-
tu ustawy mfLacYliollej upoważniającej !pre 
z)"denta do przyjęcia 200 miljonów dola
rów w s.rebrze, jaJko częściowej spłaty 
długów wojennych, zamiast 100 milojonów 
przewidzianych !poprze·dnio. 

~oCzoraj wiecZIorem, kieroWillik sek
cji wydzdału śledcze,go, aspirant policji 
i>a~i'sbw. Ciesielczuk, udał się za rogatkę 
jrunoWlSlką, gdzie spotkać się miał z pew
nym osobnikiem, . od 1clóre~o 'lliZy.ska 
miał peWille informacje. - Gdy aSipirant 
zbHży-ł. się Ba odległość 10 k!'oików dto 
osobniiJka, ten wyjął rewolwer, skzelając 
do a.5tPkanta. Rewolwer ded.ntaJk zaciął 
się. Wówczas asp. CiesielcZlUlk w ohT'9nie 
włatSneg.o życia, strzelił w kierunku osob 
n-ika, raniąc go. NieroaiotIIlytIll olka~ł się 
macy bojowiec O. U. N., student palił. 
gdańskiej, Stefan Nymz. 

-,~. Radjoprogram. 
, KRAKÓW. 

' 11.40. CodJz. P~zegląd Porasy, ~ 11157 , Syg.nta~ 
CZa.S11 12.10. Płyty {(1"alIlJofOlIl!O'we. 13.20, Ttr'Mls
misie z Warszawy. 13.20-15.30 Transmisje z 
Wrurs z awy, 15,35 Plyty g;ramofon'Owe, 16.00 
HejnE.I I pieśni majowe z WieżY Mariackiej, 
16.25--11.55 Transmisje z WalJ"stZaWY, 11.55 Pro, 
gram na dzień nast~pny, 18.00 Odczyt dla ma
rumyostów z Wrurszawy, 18,20 KraJk. wiad. bież., 
18,25 Muzyika taneczna z Warszawy. 19.00 Od
czyt, 19.15 Rozmaitości, 19,30-24.00 TranSll11,lsje 
z WaJI'SlZawy. 

Pan prokurator nie kazał Wam się 
czulić. Pan prokurator kazał Wam my
śleć, o grobie Lusi. Jeśli chcecie na to 
pójść, panowie przysięgli, co pan prok,,
rator mówi, to weźcie trupa Gorgor..")
we;, okryjcie go kirem i tak jak nieg
dyś rrzed setkami lat, zanieście te zwło 
ki jako odkupienie na gr6b Lusi. 

Chciałbym jeszcze wspomnieć o jed
nej rzeczy. Dziś w dziennikach polskich 
ukaZlała się depesza PAT-a o straszliwej 
pomyłce sądowej w Gandawie. Tam ró
wnież był proces poszlakowy. Tam 
również zdawało się wszystko przema
wiać na niekorzyść oskarżonej. Nie uwie 
rrono wywodom obrońcy, który zbijał 
wszystkie poszlaki. Skazano człowieka 
na dłu.gie lata więzienia. Po 6 latach spę 
dzonych przez niewiooego człowieka w 
ciemnym lochu więzienia, wyszła na jaw 
prawda. Okazało się, że była to straszli
wa pomyłka sądowa. 

Panowie przysięgli1 Rozwaacie to. 
Po wielu latach, gdy może nie będzie jut 
wię-cej sądów przysięgłych, gdy siwizna 
prz)'lprószy Wam shonie, gdy nadejdzie 
taoki moment, kiedy opierając głowę na 
ręku człowiek myśli o całej swej prze
szłości i o swych czynach - niech ten 
wyr.ok który made tu wydać nie ciąży 
Wam na sercu. Niech wam w6wczas nie 
stwe wizja czarnych OcZu Gorgonowej, 
patrzących na Wasz niemym wyrzutem 
skazanego niewinnie człowieka ... 

z córką ws.pam~al~o rodu Sławuckich, la IzalbeIaa - lecz czy koolecznie rowa-'I · · , I" jedlną z TIladświletm.1ejlsz'Y'on pmle.n Rze- rzYlSZ'Y'ć jej musi ,przy sotole łbHna? .. 
> z· O C I e n a m zyc 40 cZy\pospo1JLte:j?.. WJesz prredeż dobrre, że Cz,uję do tej 

, . . ' . ...• ••• Zawsze w !każdym wYIPaOku stanąfby diZ'.rewczY'ny fon:naJIny wstręt, że wido]'. 
< d~ield!z!lc dembiankowslkIl po stronie mlo- jej działa mi wprost lila nerwy. 

· , .. powlełt sensacyJno-społeczna.. dej hrabialIllkft. Talk, lecz tu wchodz.iły - Ktoś przeoleż m'Ulsi zajmować się 
'." t. . . w ~l1ę inne jeszcze czy.nni!ki: ilntleres jego maluttlką 'podczas j,etdJoonia... - broni I 
,"ST-RJ:S~CZENlE poczĄTKU ' POWlEśCL I -Pruldlewmyst!kJJem - SlPros'tował- syna li rodu ZbaJI'atsildch... SWIeIg;o s1atnowvs:ka ZibaJraJS'kL 
..• Ra,lma ~ajeoka.. ~ __ obo.toa ~i9t, pantlła 'H'ai1liJnJa nDe jest słulia,ca., a ~ drw- W najogol1WY\lTl razii.e-1l1ecDytowal- Wprawdzie obrażooa dUlll1a kazała 
. ·k~, .powll!W'ltOna środk6.w do 7.vOJa, poeta.. (gile odd!ala narrn taJką tpl1ZysłUlgę, ze mo- IzatbeI1a JPOg'Illiewa się i demonSltracyjlllhe SlaWUidkLej opuścić próCY' domu. w ]rtó-

:o.oovHa. zrOo7;pa.czy: uboipJć .Iię. . ~ 1-lć dl ,. ."Mon. ...... ~ Ś . d A ~,.j..ń 'd k' to' 
PrzeSa:.ko.dził· jej wtem sll:ofer PaIWd U LJOSZ zrou~ a mej pewne UJ;)"vp~~wV OJ)UI CI t1JaJSZ om· w = 'Y towarzYlS I rym wedl,e jej pojęcia obrażono ją; nie, 

kłÓI'eg,o ~tazła chwilowy ~łe.k. ' ze swoich koowrwatywtnych zasad·.. mój nJietalkt ulSprawie dliwi przede mną mniej miłość dla .cbi'gniewa hamowała 
Po wielu przejściach Halina otrzymuje Gdyby me ona. [kito wie, czy żylaJbyś sarrtl}'lm koosekwencja jej wyjaz.dit1: oto jej decY'zję i kazała iść na kompromLs. 

~ ~~f\~vrr,;h~~czynl " ~ . 4.1!ltniej , ~ni dzDsli'3.j!... raz nazaW'sze sikoń,czy się jej nli.ebez· - Jeśli wy;jadę - kombinowała _ 
se1e~, . ej, &. ~. ~ - Du!rnJna tl)atlin1a zcląginęla brwi. p!JecZltlIY f!Jłrt ~ flbl~ni'ewem... zerwę ostaotmie TIlvtJki, łączące mnie ze 

•• 0> ··,ł,:,WJ.."0.e'I;tlblankach, w pałacu hr .. Zbara- - Z dwojlga złego, wolalaJbytrn jUż I rzecz}'TWJ!śaie, J€IS'zcze tego samego Th1gn&ewem ... A POWSltająC, PClwiększam 
skich mieszka d1lmna hr. Izabella Sławu- 'leżeć Z tprze&trzeloną głową w prz.Y\CLroż- dI1lta oświadcz}"ła mu Izabella. że po s'WlOje szal!l!se, że jednaJk wkoń.:u zdołam 
cka. odr()s~Aąa się wrogo, do Haliny. Do tlIY\ll1 rowie, aalitżelt SliJecllZlfieić IPrzy jedn~ aTronde, jalkl ją spotkał, nie może dlu- zdabY'ć jego odporoo serce. 
pałacu PTzyj,ć,idta takte kuzyn Izabeli! SJOO1e . ZlPTos'ta. 1d~,ielWlką... tej pozostal w pałaJou dlembia'l1kawskim Teraz więc, mdty słlU!chała ,:łów hra-mIody ZblgIllew Zbaraski. . . . • . &' -

. ';''łIaJiiila'. wYwarła. na \ZbIgnlewie ' olbrzy- TiU rz~Lła ·se'l"Wetkę tIlIa srtół i dUllnll'1le W6wczaJS ZbruraJSkJ1 załama'ł się. Zbyt 'bilego, blYlSła jej slZczęśliwa myś!l: 
. , It\le"w~aż~n.Je, ~ nie. uszło uwagi hrabian!? wYsua z JaJcllaJLnL. d,obre atrzyunał WY'Chowanie zbyt wie- - W'i,esz 00, wuju. - zruproponowa-
, 'Iz~be!h .. IZabe11A jesZC1ie mocniej menaWl- Próżml() ZbLg'tliew staJI'al silę kiillkoma l ..,,1.+'" ..,/1, ki dl' ...I dl, H h la - czuję siP na siłaoh, a'żeby sama . <!zł Halmy, . .... .. e g4aJI]l>el1Jl l I'Y'Cer;:,ll\.o a J-JJJY>l\ .. .llYc y 

.: . Gdy 'peWlIbego d,ni,a !MIry łll!'lalbk Zba_ z!l-rcikami ozytWić n~str?J: oblad Cla;gnął 'dam miał we !krwi, ażeby nde staJI'ać się z~opi'e~oowa~ się dzie<?kiem. Biedactwo 
• :~iia&kiilla.prasza HaJiuę ~ atJoII:~ . - hi'. Sł,\- silę J)O~ie tern WIęceJ, że d staJrY hra~ zalaJgodz,ić uraJzy Iz aJbel li , która ogląda- ~ille IlnlalO TItrgdy !l1a-Nill.,. J'UJŻ nietraz my-
? 'W1Uclta wylbUlChnęłJa wścielkłlOlŚCll\, b'~a strrucll humor.,. na przez IPryzmaJt arystokratycznY'CQ slałan; ~ t~, azeby zająć sLę nią ser-
'J. ~ . .L:.. NiJe rozumlJem, 00 w tern wiJdlzi.sz Marząc o I?alżerrstwie JeldlymaJka z za1sad lIlie b'Y'ła nlileuzas adJniJOlna .. , diecz,nlieJ ... !-:he ~robi mi to r6żn~cy, jeśli 

dzpw.n;egb.'. Prz.eic1ei żadnfe z naJs nie k.siężnicztką El'żlbietą . OS'~fOl&1Ską, staJI'ał - Ha:rda sztulka - rupr,obawał w du- podcza~ Qbladlu zwrócę na ,nlą U'wag~ i 
15®i~e' illiilnczyć: Re.ni · i dbcieralć jej buzi Silę za, wszell;ka.. cenę. <?ddahć Sławucką od chu. jej postępowarniJe - dobra szlache~ ucz)~Ć Ją b~dę dobry~h maJn'le'~, .. 
seil~wetką: .. OClI telg'O jest pa/l1JIl.a Hrul:ina ... Zbhgllllewa· ~lemmeJ sprowokowawszy ka krew. AnimUlsz i dlUIma godna WlllUCZ' ,l talk Się ~tało, ze ~ergtczna hra· 

~Tu zwrócił srę do' stojącej w ruiezde, olłJ1ladowe z.aJśde, odcZlUwał teraz pew- }{Ii wielikioh hetmal1!ów i wojewodów .. , Ta Jb1amka postaWIła l}-a sW~Jem. 
cy'dowaniru Rajleckilej: nego rodZtaJu sklru~y. umre hrotlitć obrażon'YIch aJmbicyj. I' Stary Zbar~skl s.~a'P'JItulo~.ał -;- i lia-

';;I. ~ Pr-osZ!ę, ndech p.aJl1!i siada! Bądlf 00 bądź była IZ'aJbeIl1a jego wy- Zm1ękł. Ima Rajeoka l1Ile zaSIadała ]1ll'Z więcej do 
- Niech 1JalllIi siada! - powtórzył chowanką, j-e1go gośdem, a iP'rzytem da· - Gzy 1loo11ie('znie musisz wy jeż· I st-c:łu razem ,z P:mstwem. I w rezultacie 

m1łT<:rwi,ej; .: w,idzą'c 'dilJSlz'e waJhanie SLę mą z najle.psZlego towarzY1stwa... Czy dżae '" A możebyś się jednak zdecydo-! O?l'e antag-omstln były ~adowoione: hra-
dzie\)'czyny. nie posunął się zadalelko, przeciwstawia- wała zostać?.. Nie chciatem cię prze- ~ b!alnka z~ ~we,g? Z\vY?lęs:twa, a Ha:!ina 

RajecJ(a zajęła mie'jste ,abok ReńL jąc j,ej tak demonstracyjnie Haiinę, zwy- cież obrazić aJni dotknąć. Wldzisz. już I ze zwol.mema. lej od. merrut'ego ob?wląz-
',:Sł:,wucka przygryzła. wargę. czajif1ą honę" dz~ewczynę, pochodzącą z czas, ażeby w}'lciągnąć malutkq R,enię ku s.]1,ozy~val11a posIl,ku pod zawlstnem 
;.' .. ~ Mam więc s~e;dzioeć' za stołem ra- niSikicj sfery, bez nazwi'ska, ~ nawet wy- z odhlldzia : przyzwyczajać i<1 do towa-I .S.~OJII:zcn!~el~ Izabelll , z~prawj~łą~.v~ 

zom ~,ze służącą? Ozy to nie zbyt dale- kszltalce:nia. rzystwa ... A zresztą i mOjoe stare OCZy! ~'l.azdji do ust wkradany kąsełk zotclą I 

1w posunięta .. demokracja.? W starym mn~nade obwdzita się SO'li- niech zażyją trochę rad,ości. 'POgląda-j' JClJdem, 
:,,, Tu. w.mi,esznt si'ę do dyskusji Zbi- darno~ć krWI I rasy. Bo co tn _mówić: jc,c nC1 szczcbidnjąc<\ wnucz1{ę .. _ (Dalszv Cią2 jutro). 

g:~;kw ,. czyż wogóle rnO'żna zesta wbć l~ajccką - Roz umiem ck;, wuju .- potrukiwa-, 
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l.rzl~M1t[~~11~\~~;:!1!r:'.ARJA[Krl: Łyżki i widelce przetapia' na monety 
UROCZYST A AKADEMJA a-CIO MAJOWA 

w DOMU żOLNIERZĄ. 
"Fabrykant" fałszywych pieniędzy na ławia oskarżonych 

Pierwsza rozprawa pO'otwarciu nowej kadencji \V sądzie krakowskim Z ()'kal~ji święta 3-go Maja odbędzie eię uro
czysta alkademja w Domu Zołnienza p.ruski,eg<J 
we wLorek, dnia z-go malja o godz. 16.30 pod 
rlciel1Q1Wllilctwem pI"OIf.Griodz)dkJ~ej 1P1'IZy w$p6L 
udziałle ks. kap. Bardla (IPnemówienie), chóru Kraków, 29 kwietnia. poczem przystąpiono do pienvszej w t:z::lsie spotkał Modesan na dworcu kde-
Legjonowego pod kier. dr. Święcna, pp. Dl'ot- Jak już donosiliśmy, nastąpiło wczo· l tej J{;.dencji rozprawy. jowym w Krakowie jakiegoś osohnika, 
Gzlkows.ldej, WIOlaika (śp iew), dr. SZ'Warzenbeq~- raj w krakowskim sądzie okręgowym I Na tawie oskarżonych zasiadł 32-1et który mu poddał myśl zarabiania przez Czemeg,o (sk!1Zypce), prof. Grodzickiej (iOlr-
piIam) , uczenic &zlkoły X 8 ,par krakowialk i g6- karnym w sali trybunału na drugiem pię . ni Marjan Modesan, ogrodnik z Bieżo- fałszowanie pieniędzy. 
11/l'lski (w sirojalch ludolW)'lch) ou:az orrkiestr)' trze otwarcie kwietniowej kadencji n()\va, oskarżony o fałszerstwo picnię- Myśl ta spodobała się oskar'-onemu 
D.ż.P. W6t~p wIOln)'. przysięgłych. Roki otworzył wicepre- ' dz}' i o kradzież. Po odebraniu generalji i rozpoczął w Bieżanowic próby fubry-

DARY NA KOśCIóL Św. AGNIESZKL zes sądu okręgowego dr. KrupIński od oskarżonego odczytano mu akt 0- kacji monet 2-złotowych. W tym celu 
W. Pan W. G. z Krakowa s-kłada w naszel przez wylosowanie przysięgłych do bie- skalżenia następującej treści: sporządził sobie odlewy gipsowe i usl-

adminislrillCji na odnowioenie loośc ;loła Św. Agnie_ żącej kadencji. I Oskarżony zajęty był przez pewien 'I łował w ogniu prymusa stopić srebrną 
$1Jki lańcttsz,ek erebrny i łom metaJowy. L d k b' . h k d 'k A osowania O ona no w O ecnoscl I czas w c ara terze ogro 111 a u ,"\-nny I łyżkę i widelec. Okazało się jednak, że 

prokuratora i przedstawiciela izby ad- Przałowej w Bieżanowie. W lecie 1932 na prymusie nie da się nic zrobić i Mod. 
wokackiej, poczem wiceprezes dr. Kru- I r. wypowiedziała Przałowa oskarżone- san zaniechał prób, a wziął się do kopa
piliski pouczy! wylosowanych o przy- mu posadę i zażądała równocześnie, a- nid ziemniaków u krewnych i do poma-
sługujących im prawach i obowiązkach. ' by opuścił mieszkanie. gania w handlu swojemu koledze. 
Następnie dokonano ścisłego losowania i M.odesan nie mógt jednak znaleźć in- Zarobiwszy w ten sposób kilka zło-
do rozprawy, sędziowie przysięgli za- . nej posady i mimo nalegań gospodyni tych, zakupi! za nie cynę, a następnie 
siedli na ustawionych dla nich tawach,ł mieszkania nie opróżniał. W miedzy- z sąsiedniego płotu zakładów ~rzemy-

lWU s!owych "Oryza" skradł kilka słupów 

eWRI(. "WIERWVNIEC wartości okoto 30 zł. poczem drzewem 11I .. IIIlWl tern pam w piecu j w ogniu przetapiał 
u wylotu ul. Wolskiej l\<lwałki cyny. . 

pozostaje w Kirrukowie jes~cze kilka dni. - Codziennie 2 przedstawienia o godz. 4-ej popoI. po- Stopioną w ten sposób cynę wlewał 
.cenach zniżonych, - o godz. 8.15 wieczór po cenach pełnych o jednakowym prIJgramie. do form gipsowych, które przyciskał 

C"'djciow~ ..... I~n~ -ro-l'~a&tIu kawiitkami drzewa. Zanim jednak Mo-
•• ... •••• WJ ..... 9J'1 MilU!!!! desan zdołał ukończyć fabrykację nierw 

Z DZIAŁALNOŚCI BBWR. UWAGA! W niedzielę. 30 kwietnia Gdbęd.zie się o godz. li-ej przedpoł. .,Dziecięcy Poranek" szej serji monet. dowiedziała się o wszy 
Odbyło się walne zebranie komite- specjalny - wyorany program dziecinny. A więc dzieci dla dzieci. Ceny nl' wszystkie 

k miejsca po 25 gr. dla dzieci 54 gr. dla doroslych. stkiem policja. która przeprowadziła u 
~ m~b ~~ BB~ dticlnicyKrowo- _~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~ •• ~~ osbrżone~rewizk,wczMiekMr~u 
drza. Licznemu gronu przewodniczył p. ; kwestjonowała u niego cynę i kaw<ltki 
Kudasiewicz, prezes komitetu, w obec- . MW + ..... S .. ą;q§M WUd!h# modelu gipsowe?;o monety 2.zfotowej. 
ności reprezentantów Rady Grodzkiej Z ki d f · b • S ~ A W Ali 
BBWR pp. d-ra Radzyńskiego, d-ra Ża- a a rYZJerSnł" ~ Oskarżony do winy się przyznat. 
ka i radcy Królikowskiego. Po odczy- Kraków, FLORJAŃSKA 47. w podwórzu. Tłumaczył się jednak. że czynu swego 
taniu protokulu z ostatniego walnego Pierwszorzędnie wykolwje trwałą ondulację aparatem nowoczesnym luksusowym z l/;w a rapci ą dopuścił się z nędzy, nie dla zarobku. 
zebrania przystąpiono do sprawozdania b. tanio. oraz farbowanie wtosów w różnych kolorach, specjalność popielaty odcień, art y- lecz na skromne utrzymanie. Farszer-

styczna ondulacia wodna, żelaskowa, masaż twarzy systemem zagrano salonów kOi>mctycznych. stwa ml'lno to nl'e dopu 'cI'ł s' l' O 
Z czynności za rok ubiegły. fi e.bł_ ASW S lę, 'l IJ -

W dyskusji zabierali głos członka- wiem w czasie rewizji zabrano u niego 

wie komitetu w sprawie opIat miejskkh Protest Obywatel-I P dgórza wszystkie falsyfikaty. 
od przejazdów na własne grunta, doma- Przysięgli ogłosili werdykt. zaprze-
gając się obniżenia względnie zniesienia czający winę oskarżonego 10 głosami, 
tychże. Apelowano również o inter- przeciw likwidacji sądu grodzkiego wobec tego wyroku Trybunat unie Will-
wencję u miarodajnych władz w celu nit oskarżonego. (R) Jak się dowiadujemy, zwinięcie tychczasowych wymiarów podatkowych .---_~ ___ IIf**_I!!I ___ ~. 
przyśpieszenia wypłaty renty należno- Sądu grodzkiego w Podgórzu zostało fachowcy obliczają te straty na około 
ści poszczególnych oby wateli za odda· zdecydowane, a wszystkie sprawy spor- pół miljona złotych rocznie. 
ne grunta pod budowę linii kolejowej ne, które dotąd załatwiane były w Są- Także względy sanitarne powinny 
Kraków - Miechów. dzie grodzkim w Podgórzu, będą przy- zaważyć na decyzji sfer kompetentnych, 

HERBATA MIESZANKA KR6LEWSKA 

Zł. 26.-
Po przemówieniach i rzeczowej dys- dzielane sądowi krakowskiemu. albowiem szczupłość pom~eslczeń dla 

kusji p rzeprowadzono wybór nowego Mieszkańcy Podgórza zwracają się sądów w Krakowie, stanie się po pl'ze
zarządu. W skład tegoż weszli pp. do nas o wzięcie ich w obronę przed no- niesieniu Sądu podgórskiego do Kra.ko
Weiner Zygmunt, Słowik Jan, Hajtar wą krzywdą, na jaką narażeni zostają wa i pod wz.ględem sanitarnym jest nie-

1'1. J4WORNIł:KI 
Krak6w, Rynek Cił. 44 i Długa 82. 

Pranci~zek, dyr. Dymek Stanisław i Ka- przez nieszczęsne przyłączenie przed właściwe. Już zosłał przeniesiony 
walec Józef. 25-ciu laty Podgórza do Krakowa. Nowa Od kilku tygodni odbywają się w Pod- magazyn nowości "Au Bon March~1I z ulicy 

CYRlK I ZWIERZYNIEC w KRAKOWIE. 
Pmedstawienila cyrku na BłlOiIliach cies.zą 

się dużem p'OiW'Odzemem i uznannem pubHcz,noś
ci, zysku jąc na opinji z każdym dni:em, dzięki 
swej solidnoŚci i wy.solkiej waności lLI"tystycz
n~j PllOduJk.O'W81!1yc'h numerów p!101gl'amu. 

Cyrk odwied~ają p!1ZedewszY9tlldem mło,cLzi 
knalklowj,anne. ByłCJoby wobec tego wskazane, aby 
dyre'kc}a cynku poczynilła starania w kura tor
jum ce1em Zlainicj,o'Wani.a ~rzedstawiel1 ~koJ
n'Y'C'h. 

TEATR MIEJSKI Im. J. stOWACKIEGO. 
Po,pCJołudniu da.na bęc1z;;1e opeTa "Cygamerja" 

z gościJnnym występem Jadwigi Dębickiej, wic
oz.o,rem za,ś I!rana będzie sztuka Józefa Wiś· 
nbowskiego "Dziesilęchoro". 

TEATR "BAGATELA". 
W nie-dzielę, dmiła 30 kwi'elnia b.r. o ~L 

nie 4 po pot. i 8 wiecZl()l\'em gościnny występ 
operetki wa'l'sza.w.skiej pod kierJ101W1Mctwem reż. 
Do.mosła wskiego. 

Odegrana zostanie świ,e.tn,a opereł!ka "Pep 
pina" przebói Warsz,awy, krtóra na 06tatniem 
prz,edsta w;'en:,u podbiła zupełnie krakowską pu
blicz'D,OŚĆ, a to dz i ęk i z,n a!korni~ej gI1z,e całego 
zespołu w osobach pp. Xe.ni Grey, Kryskiej, 
DOlffi'osła\"skie~o, Bigota, I a~,kowsk iego, O!>tro'w
&kieg,o i i<lllllych. - Bilety do narbyda w j{,aeie 
Teatru "B 3<~ a'tel a" od I!odziny lO-eJ rano bez 
p!1Zerwy. Telefon Nr. 133.94. 

krzywda, która grozi mies~kańcom Pod górzu zebrania obywatel~kie, kt6re pro· ~!p~\~~~e.i Grodzką 13. ~~~~~~ ~i~: 
górza przez zwinięcie Sądu grodzkiego, testują przeciwko zwinięciu Sąd.ta grodz. liznę, kapelusze, krawaty, rt;kawlczkl 
skutkiem czego wielkie straty gospodar- kiego w Podgórzu. Obywatelstwo pod- . i t .. p. po cenach najniższych. 
cze poniosą: n.rzemysł, k111n.iectwo, rze- ńórskie w obronie swich sł1.lJSznych żą- PolecaJąc Slę nadal ła~kaw~~ względom P. T. 

~ -- t: ., I PubllcznosCl 
rruosło i właściciele realności w Podgó- dan, zwraca ~~ę z p;ośbą .d? "Expressu I -IJ 110" .. - 1iII1IIrHE'" ., 
rzu, albowiem opuszczą Podgórze do- Ilustrowanego w te) nadZiei, b tą dro- "~ " ...... "..rr:K;. .. 
tychczasowi pracownicy Sądu grodzkie- gą zdoła uratować ~decydowane jut Kraków, CiRODZKA 13, telef. 127-~b, 
go, jak i strony, które przybywały z oko przeniesienie Sądu podg'Ónlkiego do I' 9 

licznych przysiółków: Dębnik, LUdwinO·l Krakowa. Zgon sluz· ąCBJ", 
wa, ZarkrzóW1ka i Płaszowa oraz z dal-

szych 19 .g~in .okolicznych. _. _ REPERTUAR TEATRÓW. która w celu samobójczym 
PrzenIeSienIe Sądu podgórskiego do TEATR MIEJSKI im. J. SŁOWACKIEGO: - o . 

Krakowa, narazi także na straty skarb godz. 15.30 "Cyganerja" gośc. występy Jad- napiła się kwasu solnego 
Państwa pr,zez zmniejszenie dochodów wlgi Debickiej , o godz. ZO-ej "Dziesięcioro". U Markusa Rosenbauma przy ulicy 
skarbowych skutk:em zmnie)'szenia do TEATR "BAGATELA": - "Pepina", ~peret\Qa W .. k" t d' b t 18 I t . . - Stołza. rzesms lej za ru mona y a - e Dla 

"POD TWOJĄ OBRONĘ". 
Dyre'k,cji kilI10teartru "Uciecha· ' naJleży się 

Ipełne uznan'Ee za s.prowa.dizenie 00 Kr<l!kowa 
najnowszego, a zarazem i naljl'IPsz,eg'O Hlmu pol
skilego p. t. "Pod Twoją Obronę". 

Obr,alz ten stanowi w l"OIZ~ju kinematogr"'dfji 
polskiej n<>wy i poważny etap i da,Ie<~o O'dbi,ega 
od dotychazalS,oowej pI1ooukoji lrna~owe,j, której 
poziom oLSotatn:lo u nj,ejedm~o musiał wZlbudz.ić 
pewne z,asł'l1zeżeatiJa. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA: _ o godz. 15.30 służąca, Józefa Solecka, ~t?r~ m}ała n~" 
.. Synowa ze Suteryn", o godz. 19.30 "Kra- rzeczonego. Gdy po l11eJaklms czaSIe 
kowiacy i Górale". narzeczony porzucił Solecką, napita się 

REPERTIJAR KIN.. ona większej ilości kwasu solnego j 
ADRIA: - "Romeo i Julcja". przewieziona została do szpitala. Po 
APOLLO: - .. Złote sidła". kilkutygodniowem przebywaniu w szpi 
ATLANTIC: - I-sza .. Igenbu - wielki myśli- talu, pomimo dtugotrwatej kuracji, 

wiec", II-g a .,Prerje w plomieniach". d . d . . 
PROMISŃ: - .. Miłość i zemsta dońskiego ko- zlewczyna W mu wczorajszym zmar-

zaka . la. 
SŁOŃCE: - ,świ.atła wielk·J.oe1!O miasta·,. ________________ _ 

SW1T: - .. Sierżant X." 
SZTUKA: - "Gehenna kobiety". 

Film p. n. "Po.d Twoją ObI1onę" joot głębo. 
ko p6ychicznie ujęty i zawiera szere~ wysoce 
d!'amaotycZlII)"Ch momentów, pnzyazem waŻlJlą je-

_!łl!l'!ii!!~~!i&l~_1!I'Il~m~iD ____ go cechą jt'st to, że udoll,tępni.a szerokim ma- UCIECHA: - "Pod TWOją obronę". 
MUZEUM: - .. Na Zachodzie bez zttnian" 

Echa zgonu Ś.p. arcy
biskupa dr. Wsłęgi 

od zl. 150.- z gwarancją 3-letnią, 
oraz wszelkie cześ ci poleca naitaniej 

MUZt\.,HARMONJA 
Kraków. ol. MARiACKI I i GRODZKA 15. 

.. Afryka mówi". 
Gom pOlznanile Częs!'olchowy i Ja>SIIIej Góry wraz 
z jej urokiem głębokie I wLacry ł pięw. 

Tarn6w. 29 kwietnia. Gra a'Horów stoi na odpowiednim poa;i>omie 
arty2lmu. a piękne i azyste z,djęcila 0I'.ruz dobry 
montd i reźy-5erja dopełnilają cal,ości. N-es"c-.e pomoc z powodu z.gonu arcybiskupa Dr. Le-

Re:lsumując, milł.o jeso! nam z.ałem &Łwier- ona Wałęgi, nadeszły do Episkopatu tar 
dzić , iż film ~,Pod Two,ją <?bt;omę" jest. pierw- - b- d - - nowskiego depesze kondolencyjne oa p, 
szym u nas .\ilJSnym prlO.mlemem na cIemnym na I sa nie Iszvm I n.remJera Prystora . J d ' " 

I horyz.onc:,· .fiImo,v/vm. .którv. obecniJe wobec! ... .. ~ ... t"'. I ,mm. ę rzeJew teza, 
5łusz,n eg ~ 7 ~1- nu i bojlw:u f'lLmó<w memiz ckich, . '-Vo)ewo..ly krak. Dr. Kwaśniewskiego 

_i:'!il:illl __ iilIliiii~fiilgJmil' ~.,~-, _____ wchod~ i w nową er<; ro,zwo ju. (wb) 1I:l%~~.A&& ;1"' oraz od starosty powiatu tarnowskiego. 



Codzienna nowelka .. Expressu" I 
AnonimoWE listy, • 

Pa wel otrzymał anonimowy list. 
Mimo. że brzydt,jJ sLę takierni listami I 
wiedział, że nic przyjemnego zawierać 
nie mogą, otworzy! go jednak. Niezna
nym charakterem pisma ktoś donosił: 
"Zechće sobie pan przypomnieć o któ
rej godzinie wróciła pańska matżo'11lka 
we czwartek. Jeżeli się panu to uda, to 
przypomni pan sobie, że wróciła do do.. 
mu o godzinie drug:iej w nocy. Jak pan 
widzi Jestem dokladnLe pOhnformowany. 
Czy wie pa'n jak się nazywają mężowie, 
klóny ślepo ufają Swoim renom? Roz
wiązanie zagadki pQ:ZostaWTiam panu". 

W pierwszej cbwW Pawel był zlek
ka os:wlom1ony. Później jednak począł 
sobie sam C'Zynić wyrzuty, że przejmuje 
się podobnem1 sprawami. Z listem wrę-I 
ku pośpieszył do żony. aby wraz z nLą 
pośmiać się z niezręcznego autora. 
Przed drzwJami jej pokoju zatrzymał 
się, poczem zawrócił i udał się do swe
go gabinetu. Ody siadał przy biurku 
przypomnLało mu się na'gle. że tona jego 
rzeczywiście w 'Lfb1'egly czwartek wró
aUa o godzI'111e drugiej po pófnocy. Pa
weł poczul chłód w o'k()!icy serca. 

Po kqku dniach pnyszedł nowy ~_"o
nim, pisąny innytn charaktertW1 pisma. 
,.Żona pana wybiera się na rendez vO'Us. 
Najprawdopod·obniej znajdzie odpowried
ni pretekst, aby wyjść z domu o godzi
nie wpół do dziewiąteJ. O dzi.ew1ątej 
ma się z kimś spotkać na umÓwJionem 
miejscu". 

Przez cały dZli'eń Paweł chodził, Jak 
struty. Wieczorem wrócił do domu I 
wcześnteJ nit 'zwyk1e 1 począł badawcz.o 
obserwować tonę. Była spokoJ'11a 1 na
turalna. jak zwyk1'e. Ze~ar wybił wPół 
do dziewiąteJ. "Teraz pewnie powie, ie 

Ucieszny niedzielny film "Expressu'6t 

Pat: ~ Zi1l1l1lo di() stu pioTun6w jak w I Goęodyni: - Pssstf Kawalerze f... [ (! rt>spod.yni: - Tylko mi uważajcie, 
slycmiu .... I do gęby niema co wetk,nąć.. Cho,dźcie-no, chłopczyki!... Wytrzepiecie ż. - wszystko było w porządku ... 

P:a:ta.chOll: - I mnie się to wszystko . mi dywany, dobrze?.. I i : - Może pani na nas polegać. , .. 
sprzykrzyła.... Nie wies,z pr.z)'lpadkiem, I Patachon: ~ Z wiel'ką 1"ozkoszą, la.s- Nie pierwszy dywan trzepiemy ... Mote 
gcLzieby tu moź.na kUi,Pić tanio używaną I kawa dobrodziJ<oJ... Możemy trzepać ile J pani spokojnie położyć się spać, a na-
armatkę? .. Chciałbym się zastrzelić... , wlezie ... Ws.zysik,o jedno kogo... wet się powiesić ... 

~~~~~--------~~--~ 

musi odwiedziĆ przyjadólkę"... myślał . 
piotr. Irena usiadła tymc'Zasem przy Pat: - Ale kurz!... Ja:k ludZIe mogą Pat: - Zmachałem się galancie, ale, Pał: - Patrz, jak się trzepie dywa-
małym stoJic.zku zapalIła lampę ' 0510-1 mieszkać w takich brudach? .. , Wali jak 
nłętą abaturem i' zaczęła kłaść pa~ja'11se. dym z ko.mina ... - Ręce człowiekowi 

- Nie wYchodZJ!u dz~s&aJ? - zaVy- puchną· ... 

widzisz przecie, grubasie nadęty, że trze nyL.. Ja cię nauczę L.. O, widzisz - takI. 
pię z całych sił.. .. A ty co r'obisz?". $pa- Au!'" Ale się trzasnąłem/... 
cemjesz sobie Z tą szczotką, j,alk pan Patachon: - No, widzisz? .. A ieśli nie 

tal. Piotr. • Patachon: - RoZ/leniwiłeś się, brade 
_ Nie. Skądfe z.nowu. Nie miałam Jak mas.z trochę robo,ty, to ZMaz ci ręce 

cLzi e dz.icf potrafisz, nie pcha.j się llla afiJszl... 
Patachonl - Nię gorączlk~i się, pa") 

tyłku ostrugany, haruj jak ci każę i dzię-zamiaru. A d1aczego pytasz? puchnll;'" . Tak! cb:udzi~ z ciebie, że nie 
- Tak sobIe, - mruknął Pfio'tr. _ szilrodz.i, Jeżeh spl1'ohauesz ... kuj Bogu, że masz mnie przy sobie, bo 

Zdawało mi się. A nl'e nudzisz się tak 
wciąż sama w dQtnU? 

- Nigdy alę nie nud.'Z,ę. - BrzmIała 
OOpowiedt. 
W'skawwkł zegara poruszaly się 

bardz.o woIno· PIotrowi wydawało się. 
te są one zupełnIe nieruchome. Wresz
cie 'legar wyhH god'zLnę dziewJątą. Ire
na spokojnie kładła dalej pansjansa. 
Piotr zbliżył się do niej l zloiyl pocał'\l'" 
nek na Jej c~ol'e. , 

Fa dwuch dn1acn'nadszed1 nowy ano
nIm. NI'eznamy autor pisał: "JutflO wie
czorem tona pa'na ma się z kimś spot
kać w "Co'11'cordjl". Jak panu za.pewne 
wiadomo, są tam zaciszne separa~iki ... 
Piotr ze , zł,ością. zm~l list I rzuolł do ko
sza. 

N-epok6f ni,e pozwałał mu jednalk 
zasnąć. --.: A Wlięc jutro w "Concordjl". 
Zoba-czymy.·. - mruczał. obracając się 
niespOlkojnie na łóżku. Po południu nie 
wyszecl!ł z domu, tylk·o zamknąwszy sIę 
w s\v'OLm gabinecie praoowat O godzi
nie ósmej wiecz.orem, i 'ona wSl.l11ąwszy 
głowę przez wpółuchylone drzwI, 'za
wołnła go na kolację. Zarzuciwszy je
g,o -ramię wokoło swojej szyi, weszła z 
nim do iadaini . Dochodziła dziewiąta. 

- Czy chcesz żebym ci zagrała ten 
nowy kawałek, kt·órego się nie·dawmo 
nauczyłam? Jest bardLO melo'dyjny. 
l nle cukając odpoWiedzl usiadła do 
pianina. 

- Chcesz grać teraz? A ja mYśla
lem.·. 

- O czem tyś myślał? .• 

ktoby cię rozumu nauczył?., 

-oJ 

~~~~--~~~~~~~" 

" Pa~chon: -:- .Tra-li, tra-la .... ~~dna I Patachon:-A widz,is'z" że z.nalazłemL., . Pat: - No) czy źle lu nam? .. Teraz 
hls,toI']a! .. To ' C1 wlQ,sna!. Des210Z I smeg!. No, czy to był zły pomysł?.. Kto n.am mech sobie pada desz·cz i śnie~ na mru.a-
Co teraz będzie?.. kaze moknąć na desz'Czu? ... Czy jesteś- nę!'" Co nas to może obchodzić?... ' 

Pat, - Jeżeli-ś taki m~dry, to maidź my końmi dorożkarskiemi?... I PaŁachon: - Oczywiście ... Tra-li tra-
i na t~ .radę!.:_ Ja się już me wtr3Jcam!'" . Pat: - ~ajny p'om~łl.... Przekonał'~m la ... No, lazda,. gramy dalej ... Ja ta~owa. 
Zgodzlhśmy Się tylk,o kzepać dywany, a Się znowu, ze wcale n~e lesłeś, braCie, j łem, !:woJe WYJście ... Dawaj kartę ... Tra-
O moknięciu na deszczu mowy me było.. taki głupi, na jakiego wyglądasz... li- tra-la ... 

,,--

- Wlaściwi-e. ni·c specJalneg,o. Zda· 
walo mi si ę . że wychodzis~, Gospodyni. - Co to? ... Skąd n.agle PatachOl:'-= - Co t.o? ... śnieg zasypałl Pat: - Myśmy ;';-zeci;-;ytrzepali 
~ Dokąd? PoO{>? ta śnieżna góra W)'ll'osł.a 'Pl'zed domem?. mego asa kle:".. . . . dyw:t ll yl... us::: ę l:.iID z;:t p ła~ l C ! ... 
Miast o-ctpoWiedlll. Pawel omal nie Gdzie m.oje dywany? .. Gdzie są ci dwaj Pat: - OJ, ~1 ... 01t 01, 01 .... Ta baba . Patachon. - Co to la kopanie!... 

zadusi! jej w objęciach. łachmamarze?\... . . , pa~zy na nM, Jakby nas chCIała pOłk-1 NIech pani sobie kartofl e l : opie, a nie 
- Ozy to za muzykę? ~ zapytała Pał: - Te,raz tyidz~es~, dawa.] k,art~. nąc". '. . nas!... Forsa nam s i ę ńalBi y 1 -

fJg-Iarnie. Patachon: ~ Tra-li, tra-la... T,ra-h, ł ~ospodyn1: -::- A WlęC t.ak?!.., l to S1ę ' Gospodyni: _. Ja wam dam forsę! ... 
- Tak 'la m u z:ylkę , - odpowiedział, tra-la .. , na.zywa "robota do stu plOrunow?L r Precz s t ąd!... Precz!... 

śmig~~ ~:~afu\~~' poczta znów przY"Dio- HI.Ij!FiWlfłiii!tllliik~tm!M1Miii~;,;;tjl!S'l!W""~'pmlii.~ ,~~ 
sła lisi od taiemnnczeg-o informatora, I Ani jeden rys nie drgnąl w jej twa-I Tego samego popo!udnia Irena Sic-I kk m. . 
który zaw~!ąl . się .aby zniszczyć szc~ę- rz v. Odp~wiedz.iala: . dz i ała w małej kawiarni u boku smukle- ( . - 0s..z y wiŚcie . Gdy Pi ot, ctrzymał 
ści e m<:tżenskle PIQtra. pokazał go zo- 11 - }\'l~J ~row, wie~z chyba o .tem, ze] go bruneta._ . ( , lIst an!)n lmowy by ~am prZe iaŻOllEl· 8.J.e 
nie. są.na SWleCle źli ludZIe, którzy n~e mogą --: Są~ZISZ . Ireu?, że ]estesmy teraz ' ncstęJjnc trzy. które do niego nap is"hm, 

_ Wid'ziałaś hlż kiedyś coś podQb- 1 znIeść cudzego S'zczęś,eia ... - pIotr po- bezpIeczn i przed jego zazdrośc Ią ? ~ J llst' f"'k oiłv ~o ca tkowiCic. . 
nIe podłego? ł kryl j~i ręce pocałunkami. zapytal, ściskając jej dlQń pod stoli- Tłum· Iva. 

• --_.-
Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor OdpOWiedzialny: .Jan OrobeJniak, ł.óM . Piotrkowsl(3 b.9. 
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